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Ambasador Francji u Hitlera 'Sprawa dalszych wykładów 
na UJgższgcll uczel .. lacll 

Tematem rozmowy ogólna Wczoraj wieczorem' kierownik Eludskiego), prof. Warchałowskim l yłuacia polityczna Ministerstwa Wyznań Religijnych (PoUtechnika), prof. Górskim eS.G. 
do poprawy klimatu w stosunkach i Oświecenia Publicznego prof. G. W.), prof. Miklaszewskim 
irancusko-niemieckich. Z tego sta- Konstanty ChyliiJski odbył konfe-- (S. G. II.) i dyrektorem departa­
nowiska oceniając dzisiejszą rozmo- rencję z rektorami warszawskich mentu Kawałkowskim w sprawie 
wę należy wid~ieć w niej pomyślną I szkół akademickich pp.: prof. Pleń- ostatnich zaburzeń studenckich. 

BEaLIN. Kanclerz l{itler pn;yjął 
dziś ambasadora Fran-( Francois 
Poncet. Obecny w czasie przyjęcIa 
był minister spraw zagranicznych 
nzeszr von N eurat h. Według ko­
munikatu urzędQwego tematem r Ob_ 
mowy była o'gólna sytuaeja polity­
czna, przyczem, jak poilkreśla Ko­
munikat, sama rozmowa przenik­
nięta była duchem przyjaHtYJll i da .. 
ła sposobność do stwierdzenia do­
brej woli obu narodów. 
PARYż. - ° wizycie ambasado­

l'a Francois Ponceta u Hitlera agen­
cja IIa\'asa ogłasza km)'lunikat urzę­
dowy ident.yczny z komulIikatem 0-

gło!'-zonrm w Berlinie. 
p AR YŻ. - Havas donooi z Berli­

na: Należy podkreślić, że rozmowa 
gOdloinna, którą. odbył kanclerz Hit­
ler z ambasadorem Francois Pon­
cet'em w obecności m.in, Neurath'a 
nie posiada charakteru "\\-yjątkowe­
go. ,Test rz.eetą naturalną, że Fran­
cois Poncet po powrocie z Francji, 
gdzie rozmawiał z Laval'em o svtu­
aeji politycznej chciał przeds~wić 
kanclerzowi wrażenia z narad z kie­
rownikiem polityki francuskiej. Roz 
mowa dzisiejsza to jedna z tych, któ­
re prowadzi każdy z dyPlomatów z 
szefem :rządu państwa, w którem 
jest akredytowany. 

Rozmowa ta przyczyni się niewąt­
pliwie do stworzenia lepszej atmo­
ilfcry w 8t05unkach francusko-nie 
mieckich, kt6re przecież nie są ska-

Śnieg w Gdyni 
GDYNIA. Po dwuqniowem rap­

~ownem ~ziębieniu i 'silnym wietrze 
d~g poraz pitrwszy spadł w Gdyni 
snieg. 

- PoIicfa .asterclaJaska aresztowała 
cdereeb lUluchi8t6w, kt6rzy przedosta­
li si, wieczorea Iła pokład lf1em.łCckie­
go datku w"lowego i zerwali nagę ze 
swastyk •. Flagi nie opalezlono. . 

- Pr.... litewska donosi, że w tych 
dnłach przybywa z Moskwy' do Kowna 
delegacja przedstawicieli IOwieckich tru 
1t6w, celem prow.durua rok~waii hlUl­
dIowye.J.. 

- to.". uwiedziła łata mrozów, do­
ch0dz4c:ych do 15 Ił. Wskutek pojawie­
ma d, Ił. Dźwinłe kry, most,. w Rydze 
ochr..uue sę przy pomocy łamac:ay lo­
d6w. 

- WabtU ,wałtoW1lej lHązy na mo­
ttu CZ8I'1lem uległy katastrofie trzy· stat 
kh dwa ~1ńel .. fiereide" t ,,Proessa" 
oraz JedCll włoski "C01aZzt". Załogi l pa 
seterów .... towano. 

- W Bazylei dokonano napadu na 
,.Adlerbauk". Ba.ady\a 5tnelił kilkakro­
tni. cło kasje .... pocz •• porwawszy zna­
cuę n.aaę, nucił ~ do lIc:ieczkl. Cię!. 
Iro r-.my kasJer .clolał Jeucze stnelić 
cło edekaJ.cefo, taał4c '0 lekko. Ban­
iłyt., włclqc, li me uJdzie pogoni, po-
.... JIaOWJIbro. . 

za.ne na to, aby wiecznie mieć wro­
gi charakter. Nie należy jednak 0-

pierać na tern przesadnych nadziei. 
Duch pojednania, który panował w 
rozmowie przyczyni się niewątpliwie zapowiedi. kowskim (Uniwersytetu Józefa Pił- ~ wyniku konferencji postano-

wiono nie wznawiać wykładów aż dł 

Roczniki niemieckie 19 13, 19 16 
wezwane ero stawienia s:e IIrzed czasem DcbDrawtm 

BERLIN. Na słupach ogłoszeni 0- o ile nie otrzymają wcześniejsze­
wych Berlina rozlepiono dziś ogło- go wezwania, Przy stawieniu przed 
szenie prezydenta policji berliń- stawić mają nietylko świadectwa 
skiej wzywające roczniki 1913 i z odbytych nauk, lecz również do-
1916 do stawienia się przed czasem I publiczność, . czytając ogłoszenia o 
poborowym. Powołani zgłosić się pochodzeniu rodziny oraz zaświad­
muszą do lO-go lutego 1936 roku czenia o ewentualnie odbytej służ-

bie W szeregach partji. 
Od wczesnego rana gromadziła 

się dookoła słupów ogłoszeniowych 
publicznego, czytając ogłoszenia o 
poborze nowych roczników z wieI· 
kiem zainteresowaniem. 

'rotu!ł a~wokalnry Jamkiei ueliw W ~aleDin O rolt 
w procesie o zbrodnlq marsylską 

PARY~. - Rada adwokacka po nych, którym grozi kara śmierci. 
rozważeniu sprawy adw. Desbons u- -Rada upoważniła przewodniczącego 
chwaliła następujący wniosek: Rada do ws'!:częcia kroków wobec ministra 
adwokacka jest poruszona żywo wia- sprawiedliwości i przedstawienia mu 
domością o usunięciu od obrony ad- materjałów w tej sJ)rawie. 
wokaŁa paryskiego Desbons i o wy- AIS EN PROVENCE.. - Obrońca 
daleniu go siłą z sali sądowej w oskarżonych w procesie "Ustaszi" 
chwili gdy bronił trzech oskarżo-

Desbons oświadczył w prasie, że uda 
się do Turynu, aby towarzyszyć An­
te Paweliczowi, który opuści Włochy 
i odda się w ręce władz sądowych 
francuskich. Obrońca dodał, że po­
mimo orzeczenia sądu hędzie poma­
gał pru obronie oskarżonych. 

Pro~es odroczony do stycznia 
PARYŻ. Proces terprystów chor­

wackich w Aix-en-Provence, oskar­
żonych o udział w zamachu mar­
sylskim, został odroczony do sesji 
styczniowej. Nastąpiło to na sku-

tek tego, iż przewodniczący Izby 
adwokackiej Sandino, oświadczył, iż 
trudno byłoby mu zbadać w tak 
krótkim .czasie akty sprawy, ce-

lem zapewnienia odpowiedniej o­
brony oskarżonym. Decyzja sądu 
przyjęta została na sali z dużem 
zadowoleniem. 

Olielkie transportv towarów niemieckich 
Idą do ""och 

WIEDEŃ. - Wielkie transporty'I dzą przez Innsbruck w ilości, sięga- ł chemiczne i samochody ciężarowe. 
towarow pochodzenia niemieckiego, jącej od 2 do 5 tysięcy ton dziennie. Zwłaszcza temi ostatniemi nałado­
przeznaczonych dla Włoch, przecho- Idzie przeważnie węgiel, produkty wa:pe są całe pociągi. 

nastroje prze ile ni we IDe francji 
UlZDlOq'V się 

czasu wyjaśnienia się sytuacji i u­
spokojenia oraz omówiono środki 
zapewnienia bezpieczeństwa i po. 
rządku. 

Kiel'O'Wllik ministerstwa wyznań 
religijnych i ob'Wiecenia publicz.­
nego zapowiedział, te gdyby po 
wznowieniu wykładów powt6rzrly 
się próby wywołania zaburzeń jest 
zdecydowany skorzystać z art. 42 
p. 4 ustawy o szkołach akademic­
kich z dnia 15 marca 1933 r., prze­
widującego zamknięeie szkoły w ' 
eałośei lub części co będzie połą­
esone z ul"Ządzenłem nowyeh wpI­
sów przy otwarciu nkolJ. 

TerorJld akrams" 
Sil 1gentami oŚcienn,cbi 

DlńslW 
GENEWA. Dzisiejssa "Suisse" 

2amieszcza obszerne streszczenie 
aktu oskarżenia przeciwko wory­
stom ukraińskim, podkreślając 
szczególnie pomoc udzielaną orga· 
nizacjom ukraińskim przez. Litwę. 
D.ziennik podkreśla r6wnież fakt, 
że społeczeństwo ukraińskie odgro­
dziło się od terorystów i pisze w 
konkluzji, iż z aktu oskarżenia wy­
nika niezbicie, że teroryści ukraiń­
scy nie posiadają żadnego kontak­
tu ze społeczeństwem ukraińskiem 
i działają wyłącznie jako agenci 0-
ściennych państw. 

Francuskie 
Sl2Ff gmSlodarcze 

przeciw •• nkcJom 
.ntywlosklm 

p ARY~. Premjer Laval przyjął 
wspólną delegację szeregu organi­
zacyj gospodarczych, która wskaza­
ła na ujemne dla życia gospodar­
czego Francji skutki zastosowania 
sankcyj antywłoskich, co wywołu­
je podniecenie umysłów w całym 

PARY~. - W godzinach popołud­
njowych sytuacja wewnętrzno-poli­
tyczna uległa nagle radykalnej zmia­
nie. ° ile p1'7.ed południem panowal 
nal!trój raczej optymistyczny i w 
kC>łach parlamentarnych istniało 
pl"zekónanie, iż porozum'ienie mię­
dzy rządem i komisją finansów moż­
na uważać za osiągnięte, o tyle w 

ciągu popołudnill zaszły nowe fakty, kompl'OInisu, polecając swym przed- kraju. :)e.lcg~cja p~oslła La,,~.la, a­
które znacznie osłabiły widoki poro- stawicie10m w komisji finansowej u- . by w ImIę !nter~sow FranCjI n~­
:/:umienia. Nastąpiło to przedewszy- trzymać- w czasie drugiego czytania legał. na JaknajszYbsze luwarCle 
stkiem naskutek zdecydowanie wro- wszystkie poprzednio -powzięte decy- pokOJU. 

LONDYN. - "Daily 'relcgraph" 
donosi, że wojska lotnic7..e Anglji z0-

staną w ~czny sposób rozbudowa 
ne. Po~ ogłoszonym już w lnaju r.b. 
planem rozszerzenia wojSK lotni­
czych do liczby 1940 aeroplanów, o· 
beenie nalL'Źy' dodać je~ 250 do-

giego stanowiska, jakie przeciw rzą- zje. Grupa postanowiła również za- Ladny "olcl-ec'." 
dowi 7.ajęła grupa socjalistów jąć stanowisko potępiające wobec 
S.F.I.O. Socjaliści postanowili mia- incydentów w Limoges, nie ukrywa­
nowicie odrzucić wszelką możliwość I jąc swego zamiaru obalenia rządu. 

filuje swe Siłv • tnieze 
datkowych aeroplanów. Ogółem ,..,.ię ( 

siły lotnicze Wielkiej Brytan:ii wy 
niosą w pl"'Lyszło~ci 2190 aeroplanów 
Program ten ma być zrealizowany 
do dnia l maja 1987 r. Z tej licloby 
wojskn lotnicze dla obrony Wielkiej 
Brytanji C1:Y1i "i~()jeka lotnicze t. sw. 

ricrwszej linji obronnej wyniosłyby 
1500 aerophtnów. Natomiast siły lot­
nicze, przeznaczone dla marynarki 
('raz siły lotnicze terytorjów poza­
morskich. wynios,łyby 690 aeropla-
nów. . 

KRóLEWIEC. -- Po 25-dniowej 
rozprawie ~ądowej zapadł w Królew­
cu wyrok pl'zeciwką znanemu wschod 
nio-pruskiemu hodowcy koni Artur/) 
owi Romanowskiemu, zwanemu "oj­
cem wschodnio-pruskiej hodowli zi­
mnokrwist€j". Sąd skazał go na Wl~­
zienie i 10.000 mk. kary. Romanow­
ski był oskafŻnny o nieprawne uzy­
skanie dla siebie t. zw. "Osthilfr 

pomocy rządowej dla rolnictw:­
kresach wschodnich, Prasa naZ) ,., 
proces ten ' najwi~~o:em nadlliYci",.l 
~ historji · .. Oathilfe"'. 
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Kant zaJmował !Ię zagatlmeme1n frO\y, ''p0~em z dumą obwieszcza Dodajmy, te inne opłaty, pobierane 

"rzeczy samej w sobie" (Ding an1 Qif.linjl publicznej, że istnieje taki przez kolej, jak opłaty za postojo­
sich) , za~adnieniem istoty rzeczy, ::t~w.ar, który uzysk1;tł zniżkę frach- we, przetaczanie wagonów. za ko­
oderwanej od cech przypadkowych, tu aż 75%. Oczywiście to nie jest rzystanie z bo.cznic nie uległy 
od stosunkÓ\V z innemi rzeczami. l zniżka ani na węgiE'l, ani na żela- zmianie od 1929 r. 

System zniżek indywidualnych 
może być systemem dobrym. Może 
nawet być systemem najlepszym, 
pozwala bowiem dostosować wyso­
kość opłaty za przE>wóz do warto­
ści towaru. Ale pod jednym warun­
kiem: system taki nie może byc! 
pretekstem do ograniczenia ogc\!.­
nego odciążenia obrotu od nadmier­
nych obecnie kosztów przeWOŹnfgo. 

Jakby zawieszonej w próżni abso-l zo, ani na mąkę, ani na zboże, arii Rzeczywiście "s\llendid isolation". 
lutnej, stworzonE:j wyobraźnią kró- na kartofle. Te najważniejsze dla I, co gorsza, to "wspaniałe odosob­
lewieckiego filozofa. I· mimowoli gospodarstwa narodowego przewo- nicnie" trwa. Gdy szereg organów 
przypominają się kantowskie 1'0 z- 7.y "nie zasłużyły" na tak wydatną prasowych z zaciekłą furją atakuje 
ważania, gdy się stykamy z zaaad- zniżkę. Ogólny poziom taryf kole- ceny kartelowe, kolej jakby się 
nieniami kolejowemi w ujęciu - jowych w stosunku do r. 1929 obli- skryła "w cieniu zapomnianej' 01-
kolejarzy. Oni też traktują. kolej czany jest obecnie na 85, to zna- szyny" i znowu słyszymy, że w 
jako "rzecz samą w sobie", nieprze- czy zniżka wyniosła ca 15%. Nato- M:inisterstwie Komunikacji inten­
znaczoną do służenia cąJemu go- miast wskaźnik cen wyklinanych sywnie pracuje się nad wprowa­
spodarstwu narodowemu, tylko artykułów skartelizowanych obni- dzeniem indywidualnych zniżek, 
przezna:z~ną do tego, aby jej wszy- żył się w tym samym czasie ze I nad przefasonowaniem taryfy oso-
scy słuzyh. 107,7 do 83,0, to znaczy o 22,9%. bowej. 

Po tych zniżkach taryfa kolejo­
wa musi stracić swój prohibicyjny 
charakter, musi przestać być - tak 
jak dotąd - ekonomicznym odpo­
wiednikiem tablicy: "Obcym wstęp 
wzbroniony" • 

Oto jak mówi o kolei zawiadow- e **.,. et 

r.a "swojej stacji": 

:G~::,S;t~~t~~,;:t::Tt Na froncie włosko- abisyńskim 
jednem z ogniw, niż z tym śWia-1 
tem, który jest po drugiej stronie 
płotu. Chyba jedynie jeszcze ten 
placyk przed dworcem, gdzie stoi 
żółta karetka pocztowa, należy po­

WJlDidJ wJwia4fovuze wcisk wloski,b - KIoDOi, abis,ńcz,iów 
Z czolgal1i wlos!demi 

trosze do nas, ale do miasta cl}.o- RZYM. - Ogłoszono następujący 
dzimy jak do c.beej krainy, bo tam komunikat nr. 51: Oddziały wojsk 
już nie jesteśmy na swoim grun.- włoskich i tubyl~ych 1 kOllmsu do­
cie, a z tamtyn:d ludźmi nie mamy konały głębokiego wywiadu, docho­
prawie nic wspólnego. Tu jest n3- dząc do wioski Addi-Uea na połud­
pis: Obcym wstęp wzbroniony, i niowo-wschód od Szelikot, nie spo­
wszystko, co jest za tą tablicą, to tykając oporu ze strony przeciwni­
tylko dla nas, zaś wy inni, cieszcie ka. Na innych odcinkach pl'Owadzo­
się, że wogóle wpuszczamy was na na jest działalność, mająca na celu 
p:ron i. ~o .~ociągó\'.·. :~~ nie mo~e- zbadanie terytorjów, p:>łownych w 
Cle uml~sclC przy weJSClU do nua- pobliżu linij włoskich. Wywiady lot­
~ napIsu: O~cy~ wstęp wZbr?- , nicze potwierdzają, że znaczne siły 
DIOny. Wam me Jest dane takle przeciwnika gromad za się na połud-
wyłączne i odosobnione królestwo. nie od Buia. . 
My jesteśmy niby wyspa, zawi(':szo- ADDIS ABEBA. - Po powrocie 
na na żelaznych szynach, na których cesarza ReBe Selassie do stolicy sta­

ły Slę ZDalle szczegóły zdobycia przez cy wyskoczYli z zarośu. zakłuli 0St­

Abisyńezyków 4 czołgów włoskich na czepami Włochów i zagarnęli czołgi, 
froncie Ogadenu. Nieregularne od- ~dórych zresztą nie potrafili urueho­
działy abisyńskie w puszczy około mić. Włosi widząc, że czołgi nie wra 
Anele trafiły na oddz.iał So~lisów cają, posłali dwa inne. Powtórzyło 
włoskich i zmusiły ich do odwrotu. się znowu to samo. Wszystkie cztery 
Abisyńczycy ścigali cofających się czołgi zostały bez obrońców i Abisyń 
Somalisów, ale następnie w obawie czycy zagarnęli je w swoje ręce. Nie 
kontr-ataku cofnęli się. Na drodze umieli jednak dać sobie rady z czoł­
powrotnej Abisyńczycy spotkali się gami, zawiadomili o swoim sukcesie 
ze zmotoryzowanym oddziałem wojsk Dzidziggę, skąd przysłano mechani­
włoskich. Dwa czo-łgi lekkie ruszyły ków i przyholowano czołgi do głów­
w pogoń za Abisyńczykami, 'którzy I nej kwatery. Włosi, którzy padli w 
zdołali ukryć się w zaroślach. Włosi, ł tej bitwie, są to młodzi ludzie z.aled­
nie widząc przeciwnika, wyszli z wie 20-let~. 
czołgów na poszukiwania Abisyń~y 

,nanizane są inne, dalsze wyspy i wy· 
~epki. To wszystko jest nasze i od­
dzielone od reszty świata płotami 
i bramami, tablicami i zakazami: 
(Karol Capek: "Zwyczajne Życie", 

Spóźniona dekoracJłI 

str. 84-85). 

RZYM. Agencja Stefani donosi dum-dum podczas ostatniego bom­
z Asmary, że marszałek de Bono bardowania lotni('ze~!'O pr)zyc~.l al! 
dokonał pierwszej dekoracji złotym I\Yliskich pod Makalle nie przerwał 
medalem w obecnej wojnie włosko- ognia karabinu maszynowego i do­
abisyńskiej. Odznaczony został piero w drodze vowrotnej poddał 
sierżant Birago Dalmazio, który się opatrunkowi, a następnie ampu­
bęuąc ranny w p,awą nogEi1 kulą tacji nogi. ' 

ASMARA. - Mechanik· lotnik 
-3ierżant Dalmazio. który, jak dcmo­
siliśmy, raniony w ostatnim rajdzie 
eskadry hr. Ciano, poddał się ampu­
tacji nogi, zmarł po operacji. Jak 
mówią tu Dalmazio był raniony kulą 
dum-dum. która wywołała gan.renę. 

Dodajmy jeszcze: i taryfami Iw­
lejowemi. To jest bardzo skutecz­
ny mur, przez który przedostaje się 
tylko ten, kto już koniecznie mu­
si. Okoliczność, że spadły ceny 
wszystkich towarów, przewożonych Urlopy rolnicze - superrewizje rezerw[s{ów 

. przez kolej, że spadły ceny towa- . . 
rów, nabywanych przez kolej, jak , ~~I. W z~lązk~ z noweml z~-

. np. skartelizowanego węgla z damaJUI, nałozonemI. przez sankCje 
38,13 zł. przeciętnie w r. 1929 (wę- I gospodar~:e. na rollllctwo ora~ ce­
giel górnośląski gruby), skartelizo- I lem. pr~YJ SCla . z pomocą :-od.zlllom, 
wanego żelaza z 350,00 zł. za tonne i znaJdUJącym SIę w szczegolllle kry­
przeciętnie w 1929 r. do 258,00 I tycznych warunkach, władze woj­
w r. 1935 (żelazo handlowe), skar- I skowe wydały sz.ereg zarz,ądzeń o 
telizowanego oleju maszynowego z I ~rlo~ach dla W?Js~owych. Zarzą-
51,07 zł. za 100 kg. przeciętnie w 1'. ozellla te przewIduJą: 
1929 do 47,50 zł., w 1'. 1935 nie wpły .1~ trzymiesięczne urlopy dla 1'01-
wa na politykę taryfową. kolei. Na- mkow, . 
'Wet okoliczność, że ilość pracow- 2) specJalne trzymiesięczne ur· 

lopy dla wojskowych, których ro- służby wynosi tylko 3 miesiące, 
dziny znajdują się w szczegól,nie oraz wojskowych, należących do 
trudnych warunkach, oddziałów, które mają wyjechać dl) 

3) trzymiesięczne urlopy o cha- Afryki wschodniej. 
rakterze nagród dla wojskowych, Urlopy te obejmują, według nie· 
wyróżniających się z dobrem spra- ' j oficjalnych oblicz€.ń około 100.000 
wowaniem, którzy odbyli już służbę ludzi. 
miesięczną, a których sytuacja ro- RZYM. Ukazał f!ię dekret posta..­
dzinna wymaga specjalnego u- nawiający superrewizję lekarską 
względnienia. wszystkich rezerwistów z roczni-
Zarządzenia powyższe nie obej- ków od 1901 do 1914 r. włącznie. 

mują poborowych, których czas 

ników zatrudnionych przez kolej, 
spadła z 213,5 tys. w 1929 r. na 
138,5 tys. na 1 stycznia 1935 r., rów­
nież nie skłoniła kolei do radykal-

Zno~ 'r we star ia na ulicach (air r 
nego obniżenia kosztów przewozu. KAIR. Wbrew urzędowym komu-

Jest rzeczą charakterystyczną, nikatom o opanowaniu sytuacji w 
że gdy obliczenia wszystkich cen ciągu dnia dzisiE'jszego doszło 
mają za podstawę rok 1928, to, je- znów do manifestacji, podczas któ­
śli chodzi o kolej, za podstawę bie- rych aresztowano 50 osób. Przed 
l"2'.e się rok .1929! jako rok reformy gmachem partji Wafd 200 manife­
taryfy • koleJowe~. I w t~ naw.et I stantów zarzuciło kamieniami po-
8zczegol? kolej wykaZUje sWOJą. licję. 7 policjantów odniosło rany. 
odrębnose. Tł R . '. um rozproszono. owmez parę 0-

Gdy w 8tosunkU do cen artYkU-\SÓb w tramwajach odniosło rany 
łów skartelizowanych powiada się: od kamieni Wieczorem w mieście 
ob.ni~cie ceny, r~dźcie sobie jak ll- zapanował ·sPokój. • 
nuecIe z powstaJ~cym wskutek te- KAIR. _ W godzinach popotud­
~ wzrostem def I cyt.u , &, ~o~aczy- nio ch w kilku częściach miasta 
Cle, że w przyszłOŚCI, pózmeJ bar- wy 
dzo silńie wzrośnie zbyt, co wam 
skompelll'lUje zniżkę cen, to w sto­
eunku do kolei rozmowa jest zu­
pełnie inna. Powiada się: obniżcie 

mi falO· 

doszło do ponownych starć z policją. niecenie w mIeSClE> wzrasta. Związ­
Tłum obrzucał kamieniami tramwa- ki studenckie uchwaliły rezolucję. 
je i samochody. Na niektórych uli- która zawiera następujące 3 punkty: 
cach porozbijano i powywracano la- l) rozpoczęcie zbiórki publicznej dlc 
tarnie. rodzin zabitych studentów oraz na 

Przygotowania militarne Wielkiej cele wysłania delegacji do Ligi Naro 
Brytanji postępują dalej. Dotychcza dów, 2) wezwanie wszystkich przy­
sowy dowódca portu Suezk.iego, E- wódców partyjnych do zjednoczeni.a 
gipcjanin, został zastąpiony przez się we wspólnym froncie przeciwko 
Anglika. mieszaniu się Wielkiej Brytanji do 

KAIR. - Liczne sklepy, należące 17..al!'::tdnień polityki wewnętrznej i 
do Egipcjan, które początkowo nie 13) protest przeciwko zachowaniu sil; 
przystąpiły do strajku, zmuszane rządu (':gipskiego. 
były przez tłum do zamknięcia. , Pod· I . 

marnikowi przyznano tytuł komIsa­
rza armji. Dowódca sił zbrojnych 
Tiorskich Orłoworaz dowó,dca floty 
Oceanu Spokojnego Wiktorow otrzy­
mali tytuły flagmanów floty. 

Pozatem opublikowano listę, za-

wierającą nazwiska szeregu wYi­
:izych wojskowych, którym przyzna· 
no nowe tytuły, zgodnie z dekretem 
przywracającym rangi óficerskie w 
czerwonej armjL 

taryfy, a Da to Minister Komunika- MOSKWA. - Centralny Komitet 
t.'ji bezradnie rozkłada ręce i 0- Wykonawczy i Rada Komisarzy Lu­
świadcza: nie możemy, wpadnie- o owych, przyznały tytuł dowódcy ar­
my w deficyt, nie będziemy mieli mji (komandarma) szefowi kierow­
na konieezny remont i konserwa- nictwa obrony przeciwlotniczej Ka­
cję urządzeń. l, jeśli chodzi o ko- . mieniewowi oraz dowódcom okrę­
leje, to te argumenty znajdują po-I gów wojskowych: ukraińskiego -
Much. Jeśli chodzi o przemysł - Jakirowi, białoruskiego - Uborewi- P'''enl Jslen~e Iw,nd1Uw'oltlrw' ks·rqłnb szk"ln"c11 do J "'0 D 
nie. Dla uspokojenia opinji pu- I czowi, moskiewc: ldego - Biełowowi u- - W'J.łW 'Ił 1.{,J\ \I" W 00 
hlicznej kolej od czasu do czasu I i leningradzkiego _ Szaposznikowo- Jak komunikuje agencja "Press", I i całego państwowego wydawni'!-
wprowadza t. zw. "zniżki indywi- I wi. Wicekomisarz~wi obrony i sze- :Ministerstwo W. R, i O. P. zdecy- twa książek szkolnych z Warszawy 
'dualne" dla pOSZCZqÓllly.ćh towa- fowi kierownictwa politycznego Ga- dowalo przf:niesienie kierownictwa J powrotem do Lwowa. 

na ClJldOCIJDI pollt9cZneJ 
w związku z środową demonstra­

cją przed poselstwem czechosłowae> 
Idem. w wY:1iku której potłuczone 
zostały szyby w gmachu poselstwa, 
radca Paweł Morstin, W zastępstwie 
dyrektora protokułu dyplomatyczne­
go złożył dziś przed południem, na 
ręce czechosłowackiego charge d'af­
faires wyrazy ubolewania p. mini­
stra spraw zagranicznych. 

.X 
Panu ministrowi Przemysłu i Ran 

~nu, dr. Romanowi Góreckiemu, zło­
żył wczoraj wizytę poseł i minister 
pełnomocny Danji, Schou. 

tL< 
Generalny Komisarz Wyborczy na 

mocy art. 34 ord. wyb. do Senatu o­
głasza, że mandat senatora z wybo­
ru wojewódzkiego Kolegjum Wybor­
czego w Toruniu, wakujący po sen. 
Stanisławie Torze, został pr6Y'6nany 
p. Tadeuszówi Sejbowi, inspektoro­
wi szkolnemu w Toruniu. 

.X 
Z Torunia donoszą agencji "Press" 
Na Pomorzu wielkie wrażenie \V)­

warło pismo generała SaWickiego 
przeciwko prezydentowi m. Grudzią· 
lza Włodkowi. 
Generał Sawicki w piśmie swell1 

;>rzypomina, iż stojący na czele sa· 
morządu grudziądzkiego i grupy 
dawnego B.B.W.R prezydent Wło­
dek w maju 1926 roku wydał odez­
wę, w której domagał się surowych 
rep~esyj .przeciw warchołom i bun­
townikom. 

Xi 

Radca Leopold Koziebrodzki mia­
!lowany został sekretarzem poselstwu 
Rzeczypospolitej w Madrycie z dn. 
l stycznia 1936 r. a p. Michał BlId­
ny przydzielony został do ambas::.dy 
w Waszyng1;onie z dniem 1 grudnia 
roku bież. 

Dochodzenia fi) sprafIJie zajść 
(aJ pOłIJletie OPOC2 yfis,(im 
We wsi Ossa powiatu opoczyń· 

ski ego patrol policji spotkał się :r; 

oporem władzy podczas dokonywa­
nia aresztowań kIlku mieszkańc6w 
tej wsi, którzy w dniu 21-ym b. m. 
na jarmarku w sąsiedniej wsi Od­
żywół prowokowali tłum do eksce­
sów antyżydowskich, co dopro".-a­
dziło do rozbicia paru straganów. 

Na miejsce zajść udał się miej­
scowy starosta oraz zastępca ko· 
mendanta policji wojewódzkiej, ce· 
lem przeprowadzenia dochodzeń. 

ewiD 

DlaCie]O cbloli liteVlsl' 
burZl sie7 

KRóLEWIEC. "Memeler Beo-
bach ter" podaje stre.szczenie. prze­
mówienia ministra spraw wewnętrż 
nych Czaplikasa na posiedzeniu 
marjampolskiej rady powiatowej. 

Minister mówił głównie o ostat­
nich zaburzeniach wśród chłopów 
na Litwie i o ich przyczynach. 
żądania rolników na Litwie -

mówił minister - są niejednokrot­
nie sprzeczne: naprzykład twierdzą 
oni, iż w Litwie jest zadużo urzęd­
ników, a równocz«:śniel żądają po­
sad urzędniczych dla swych synów. 
Mówią, że pensjE' urzędnicze są 

za wysokie, a zarazem chcą, by sy­
nowie ich w miastach lepiej zara­
biali. Jedni żądają skreślenia dłu­
gów, ale przez to ucierpią inni, 
którzy nic nie dostan:).. Niepl'uv.rc!ą 
jest, iż tylko rolnikom powodzi się 
źle na Litwie, gdyż wszystkie war­
stwy ludności muszą ponol.>ić ofia­
r!. 
Rząd stara się pomóc rolllictwu 

o ile to tylko leży w jego mocy. 
W końcu minister oświadczył. Żg 

part je opozycyjne domagaj 'l się 

zwołania sejmu. Przedstawiciel­
stwo narodowe zostanie też zwoła­
ne, ale nie będzie to jut nieogra­
niczony w swych praw2ch parla­
ment, jak to miało miejsce dotych­
czaa. 
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Przed powrotem róla JerZEgO do Aten Trudności finansowe 
ra~yskleJ fabrykI samolot6w Blerlota 

Jut bliski jest dziefl, ld~ grecki 
krÓl J erq II zawita. ponownie do 
swej stolicy, którą zmuszony był o­
puścić przed laty dwunastu, i przy­
ozdobi swe skronie koroJl4, praw do 
której nigdy się nie wyrzekł. Wróci, 
przywołany wolą tego samego ludu, 
co go wówczas skazał na wygnanie 
"- co już raz przedtem pozwolił z1ek­
eewatyć jego prawa do tronu. prze­
nosząc je, pod naciskiem aljantów, 

jest sam tak rozsądnie zrównoważo­
nym człowiekiem. Skoro przyjął ofia 
rowaną mu koronę, musi wierzyć, że 
- mimo wszystkie pozory - on je­
den jej może zapewnić ten spokój. 

Jaką. dron zamierza do tego dqjść 
- nie wiemy. Lecz niewątpliwie bę­

'łzie mu w tem pomocną właśnie -
Tl3.lDięć. Właśnie te doświadczenia, 
'ct.óre j on i jego rodzina mieli spo­
<mbność przeżyć na greckim tronie, 
i obserwacje, które poczynił od cza-

su swojego wyjar.dl.l z Aten. T'ych PARno Znana fabryka samolo. ,niej chwili przy podjęciu w ba~ 
między innemi w ciągu ostatnich t6w Bleriota uwiEsiła wypłaty. Jed.1 kaeh należności za obstalunki pań· 
-at dwunastu, dwadzieścia pięć nocZfsnie wypowiedziano pracę !ltwowe, spowodowały, it wypłata 
zmian rządu i dwie dyktatury, te _ wszystkim robotnikom. Fabryka zarobków robotniczych nie mogła 
jeśli sięgnąć wstecz do początków Bleriota zatrudniała kilka tysięcy być dokonana w dniu wczorajszym. 
domu Schleswig _ Holstein _ Sonder- robotmków i w czasie' wojn,. świa- Dziś wypłacono wszystkim robotllł· 
burg - Gliicksburg w 'Grecji - pięć- toweJ zbudowała zg6rą 10 tysięcy kom zaliczki oraz zapewniono W'/­
lziesiąt dwa gabinety w ciągu pięć- samolotów. płatę w całości w Sobotę. Cały per 
dziesięcioletniego panowania króla PARY~. Dyrekcja zakładów lot· sonel zakładów Blenota pracuje. 

lU/. jego młodszego brata. 
- Przekreśliłem przeszłość i nie 

ehcę pamiętać o niej - oświAdczył 
w swej proklamacji. 

Zapewne. W przeciwnym razie 
trudnoby mu było wracać. Tylko -
te to bttwiej jest oświadczyć, niż zro 
bić naprawdę. Co nie oznacza, byś­
my mieli wątpić w szczerość tych 
słów. 

Król Jerzy II na.pewno jednak nie 
jedzie z lekkiem sercem do A ten. 
Zbyt wiele tragedyj przeżył tam w 
ciągu ostatnich dwudziestu paru lat 
on !!am i jego rodzina - ze zbyt bo­
lesnemi zmagać musieli się przeciw­
nościami! 

Jego dziad - Jerzy l - zamor­
dowany w r. 1913, jego ojciec. Kon­
stantyn, wygnany w cztery lata po­
tem wraz z nim, legalnym dziedzi-

Jerzego l, i tych, w ciągu czterech niczych Bleriota wyjaśnia za po-
lat panowania Konstantyna - osiem I ~rednic,t~e~ _ agencji Havasa, ~e 
gabinetów. Z. Z. trudnoscI, Jakie powstały w ostat-

• $ 

Coraz gwałtowniejsze rozrUCh, antysemickie 
na wy!s:zych uczelniach węgierskich 

BUDAPESZT. Studenckie rozru- tonie. Dwa silne oddziały policyj- przez ulice dzielnicy żydOWSkiej i 
chy antysemickie, które objęły 0- ne obsadziły gmach i przystąpiły przed redakcjami pism żydowskich 
becnie wszystkie miasta uniwersy- do usuwania demonstrujących stu- urządzili burzliwe demonstracje. 
teckie, nabierają coraz ostrzejsze- dent.ów. Doszło do szeregu starć z Podobne demonstl'acje odbyły się 
go charakteru. Około 500 stu den- policją, w następstwie których are- również w Szegedynie, gdzie stu­
tów wtargnęło dZIŚ przemocą do sztowano około stu studentów. W denci domagają się ogłoszenia boj­
gmachu wyższej szkoły muzycznej, -czasie st.arć 7 studentów odniosło kotu wszystkich firm i dzienników 
gdzie wygłoszono szereg przem6-, rany od uderzenia szablami. S.tu-I żydowskich. 
wień, utrzymanych w gwałtownym denci udali się następnie pochodem 

a e ni podleglośc:ą 
cem korony, jego brat, Aleksander, W ,., . B Aklb 
umierający po 3-letniem panowaniu czem pllmy.a SUI . ~n a 
na. zakażenie krwi w okolicznościach, 'Dnia 15 listopada 1935 r. uoko- wego. j nemi słowy, z dalekich mórz Pacy-
które wówczas niejednemu wydały nało się coś niezanotowanego jesz- l Jaka jest przyczyna wspan!ało- l, fiku., i z terytorjów azj atyclti ch. 
się podejrzane. Potem znówodro- , cze przez historję. Wielkie macar-I myślno§ci St. Zjednoczonych? Jest Zjawisko to godne jest uwagi, 
ku 1920 d.o 1922 rządy króla. Ko~: . stwo obdarzyło ~iezawisłością pań- I on~ tak niezwykła, jak wydarzenie, c?oćby z~ względu na to, źe Fili­
stantyna, Jego klęska w Małej AZJI stwową terytorJum, należące do kto re, spowodowała. pmy uwazane były przez lata całe 
i ponowne, już ostateczne wygnanie. ' niego od l~t 37-miu, Stany Zjedno- Decyzję o proklamowaniu niepo- za nader ważny punkt strategiczny 
Wreszcie on, Jerzy II, na tronie, w czone Ameryki Północnej zrezyg- dległości Filipin powzięto w grud- Stanów i bazę oper:l.cyjną dla floty. 
ciągu 1~ miesięcy nieustanni~ i na- nowały dobrowolnie z panowania niu 1932 roku za czasów Hoovera, I To zresztą nie odrazu ulegi,l. .Ii­
daremme walczący z opoZYCJą, aby llad Filipinami, Archipelag Fllipiń- na żądanie amerykańskiego przemy- 'kwidacji. Pozostaje bądź co bądź 
jej wkońcu ustąpić i aż do dziś - w ski staje się niezawisłem państwem, I &łu cukrowniczego. Jest to prze- dziesięCioletni okres przejściowy. 
~bcych krajach, w blasku obcego z własnym parlamentem i prezY-j' mysł buraczany. Odczuwał on bar- Z dniem 15 listopada b. r. mies:r;­
dworu - czekać na. ~, znów jakże dentem, przewidziany jest tylko je- dzo silnie konkurencję Filipin, do- kańcy Filipin utracili obyWatel­
dramatyczne, wezwarue. szcze dziesięcioletni okres przej- starczających bezcłowo nieb;vwale: ~two amerykańskie,utracili je naw~t 

Czterdzieści pięć lat ma obecnie ściowy, w czasie którego pozosta- taniego surowca - tr~ciny cukl'o- i osiedleni tam od lat rdzenni Ame­
król Jerzy II i jest człowiekiem nie- nie tam jeszcze komisarz amery- \'lej. Znaczenie tej konkurencjI Vi I rykanie, o ile zamierzają nadal po­
zwykle zrównoważonym, opanowa- kański, w charakterze - życzliwe- uginającej się pod brzemienit:lm \' zostać. Prezydent Stanów zastrzegł 
nym i spokojnym. Niepodobna przy- go doradcy. Na razie jest nim ., kryzysu Ameryce Północnej mu- sobie prawo veta przy zaciąganiu 
puszczać, aby mu się przyszłość mia- "zdegradowany" dotychczasowy gU-ISiało być niemałe, skoro zdecydo- ,zagranicznych pożyczek przez rząd 
la malować w barwach różowych, aby bernator. wano się aż na taki środek, Jak filipipski. , 
nie był świadom tego, jak bardzo Niezwykłość proklamowania nie- , zerwanie łączności z Filipinami. W Obdarzeni wolnością Fi lipiń czy­
wie~e ~eka}ą ~ niego ~ysi.ł~i i podległej Republiki Filipińskiej po- i ten sposób pewna idea gospodar- cy, którzy tej wolności nie mieli 
powtkłarua, Jak ruesłychame CIężką lega przedewszystkiem na tem. że cza zatriumfowała nad _ politycz- blisko przez cztery stulecia (przez 
będzie jego rola. stało się to beZ walk a nawet bez ' Tlą. Dodać trzeba, że w grę weho- , trzysta kilkadziesiąt lat pozostawa-

Więc, jeśli jednak ją podjął. jeśli usilnych ze strony Filipińczyków ,'dZiły również i inne cbjekty han-I ły Filipiny pod rządami hiszpań­
się zdecydował narazić na to, na co zabiegów. Przeciwnie, to Stany I dlu, dostarczane do Ameryki bez- skiemi), manifestowali swą radość 
się, podjąwszy ją., niewątpliwie w Zjednoczone postanowIły Filipiny I cłowo. - nienazbyt. spontanicznie i niena­
bliższej czy dalszej perspektywie na- obdarzyć niezawisłością p~ństwową I Coprawda, gdy mowa o ideach zbyt ent.uzjastycznie. Nie bardzo 
raża, to napewno nie uczynił tego i oh darzyły. "W~ystko już było" - politycznych, od pewnego CZ2SU wiedzą, czy cieszyć się, czy mar­
gwoli sobie i swej ambicji, lecz właś- mpwił mędrzec Ben-Aldba i zawsze obserwowana jest j:tkby rejterada twić. Ameryce zawdzięczają Fili­
nie raczej siebie i swą ambicję po- przyznawaliśmy mu słuszność. Ale Stanów Zjednoczonych z Dalekiego pmy wiele. Jak sobie poradzą bez 
święcająe. teraz ... Stało siQ coś naprawdę no- ,Zachodu (od Ameryki licząc) in- Ameryki? s. g. 

B rio - ar Ż - przez ... Kłajped~ 
"Przek-reśliłem przeszłość i nie 

chcę pamiętać o niej" - to znaczy I 
moje prywatne przejścia i zawody, I 
jakich w kraju doznałem, podporząd­
"owuję tragicznym przejściom tego I 
kraju. ,,~ar słońca afrykańskiego" -I włosko-abisyńskiego i od naprężeń, I Trzecią Rzeszą, gra, której, oczywi-

Bo w to, że Grecji w tej chwili czyli, mówiąc poprostu, konflikty, .'LOn:! w Z\vl'l;ulill z uim aaJą :;~~ zau- ście, nie są i nie mogą być Qbce i 
notrzeba przedewszystkiem, czy mo- którę rozgrywały się na terenie Czar ",ażyć w Buropiei I Francja i, dalej, Anglja, JaponJa i 
te poprostu jedynie tylko spokoju, nego Lądu, lecz których źródeł trze- 2) iż rozwazania nad możliwością Włochy, raz z tytułu swego stanowi­
spokoju przez długie lata, przez kil- ba było zazwyczaj i trzeba do dZIsiaj bliskich b~zwsrednich kontal~tów ~ ska gwarantów statutu obszaru kłaj­
kanaście lat chociażby - w to nikt szukać bardzo daleko stamtąd: na ,nancją powtarLają się coraz czę" pedzkiego, powtóre przez wzgląd na 
nie Wątpi. l jej król, który na losy północ, na. zachód i na wschód, na ściej w niemieclucn enuncjacjach o- swe pośrednie i bezpośrednie zajn­
Grecji patrzył od r. 1923 zdaleka' ze ten "Daleki Wschód" właśnie, - ticJalnych i w dZIenniKach, coraz po- teresowania w rozwoju sowieckich 
stolicy państwa, najbardziej pod nieraz już w gwałtownem, prawdzi~ wazmeJsze zajmując w 1J,lCl1 miejsce, planów i posunięć. 
względem politycznym zr6wnoważo- i wie gorączkowem tempie przyśpie- coraz silniej interesując nieDllecK<! Rola Francji - ciągle według wy­
nego z wszystkich państw Europy, szały rozwój różnych pru;mian poli- opinję PUbllCZIlc1. !<ak.t, że w tej spra wodów pism prawicowych - jest w 
musi sobie z tego zdawać lepiej, niż tyki światowej, jaskrawo naświetla- wie ostatnio zabrały głos tah.le pis- tej chwili w związku z tem zagad­
l{tokolwiek, sprawę. Zwłaszcza, jeśli i jąc splątane jej nici, jej węzły, nie- ma, jak - między innemi - "Frank nieniem szczególnie delikatna i wy-

bezpieczniej zaciśnięte od gordyj- turter Zeitung", "Voelkischer Beo- maga bardzo wszechstronnych i wni-

I 
sld ego. bachter", "Koelnische Zeitung", kliwych rozważań. Zwłaszcza wobec AkademIa ku czcI Nad niezmiernie zgmatwanym "Berliner Tageblatt", - że poświę- ostatecznego ustąpienia Niemiee z 

Ś f li tr a Pr S·lftckle lt kompleksem spraw, naj ściślej łączą- cono jej szereg oddzielnych rozpraw, Ligi Narodów i pogłosek na temat • p. e aS ZV (, ~ O ! cych się z wojną abisyńsko-włoską że, wreszcie min. Goerillg niedaWno ewentualnych zmian czy poprawek 
Klub Sprawozdawców Parlamen- zastanawia się prasa wszystkich aż trzy razy w ciągu tygodnia mówił traktatu lokarneńskiego. 

tarnych urządza w niedzielę dn. 24 I państw europejskich i pozaeuropej- na ten temat - nie może dla opinji Stanowisko, jakie w tych wszyst­
b. m. o godz·. 12-ej w poJ. w lokalu I skich od długich już miesięcy, co- francuskiej pozostać bez znaczenia, kńch, arcyskomplikowanych kwe­
swym w gmachu Sejmu uroczystą dzień, - wciąż nowe wysnuwając przeciwme, musi na nią wywrzeć stjach zajmuje francuska prawica, i 
akademję żałobną ku czci swego wnioski, nowe odnajdując zagadnie- wpływ głęboki. sposób, w jaki je naświetla, wIelce 
zmarłego kolegi, dziennikarza i zna nia. Jednem z nich i, kto wie, czy nie Musimy stwierdzić - podkreśla są charakterystyczne, choć zapewne 
komitego poety ś. p. Feliksa Przy- jednem z najbardziej ważkich, jest nie bez aprobaty ten odłam francu- nietyle nawet dla zorjentowania się 
sieckiego. kwest ja obserwowanych obecnie skiej prasy, że Niemcom bezwątpie- w takich czy innych filoniemieckich 

Na program akademji złożą się zmian we wzajemnych stosunkach nia zależy obecnie bardzo silnie na prądach nad Sekwaną, ile raczej w 
przemowIenia red. Władysława Francji i Trzeciej Rzeszy. zbliżeniu z Francją. Przyczyny zaś walce, coraz ostrzej się zaznaczają­
Bazylewskiego o Feliksie Przysiec- Fr.ancuskie pisma prawicowe syg- tego szukać należy głównie - w cej z dniem każdym. pomiędzy ową 
kim jako · dziennikarzu i Juljana nalizują ze szczególnym naciskiem i Kłajpedzie. W Kłajpedzie, która, bę- właśnie prawicą a lewicą, pomiędzy 
Tuwima o Feliksie Przysieckim ja- wyraźnie pr~chylnem nastawi e- dąc terenem zmagań się niemiecko- tendencjami profaszystowskiem.i z 
ko poeCIe oraz deklamacje Karola jl1iem: litewsltich, jest - tern samem - wszystkiemi skutkami tych tenden-
Adwentowicza i Stefana Jaracza 1) iż Niemcy dotychC'7..as umiały punktem, gdzie się rozgrywa cała cyj, a więc i lekkiego zadrażnienia 
wierszy Feliksa Przysiecltieio. .i~ utrzymać na uboczu od konfliktu wielka gra pomiędzy: Sowietami a z Anglją. a tendencjami l>rosawiec-

Edra ZI]' 
na ""iszJcb uczelnia tli 

Kary administricyJne 
Przez sąd 8t3rośeińsld Warsza­

wa _ Śrómieście skazani zostali 
za zakłócenie spokoju publieznego, 
bójki i wybijanie szyb w sklepach: 
_ Antoni Krzyżanowski (Lipowa 
7), student pierwszego kursu pra­
wa na Uniwersytecie Józefa Piłsud­
skiego - na 7 dni bezwzględnego 
aresztu, Antoni Sikorski (Chmiel­
na 53) student Politechniki War­
szawskiej - na 7 dni bezwzględ­
nego aresztu, Marjan Karbiński 
(Królewska 10), student pierwsze­
go roku prawa na Uniwersytecie 
Józefa Piłsudskiego - na 3 dni 
bezwzględnego aresztu, Ludwńk 
Kocioł (Kołomyj ska 11), student 
drugiego roku prawa na Uniwer­
sytecie Józefa PiłsudskIego - na 
3 dni aresztu i Ignacy Barcewicz 
(Dobra 96), szofer - na 7 dni a­
resztu. 

rrDC2S O Ia:-Ó]ltWO 
Ś~ p. m~n. Piera,_1ełO 

W dniu dzisiejszym WZl1.owiona 
wstanie rozprawa w procesie zabój­
ców ś. p. ministra Bronisława pie­
"acltiego. Oczekiwane są zeznania o­
'ikarżonych Malucy i Pidhajnego, 
'<tórzy w toku śledztwa ujawnili' 
'Plany zamachu, obciążając swemi 
zeznaniami resztę oskarżonych. 

Eglam~nJ rotn~'le 
VI Minisfersttlile 

KoltulIika(ji 
W dniu 16 b. m. zakończyły się vt 

Ministerstwie Komunikacji egzami­
ny kandydatów na członków załóg 
statków powietrznych. 
Podań wpłynęło 49. Do egzaminu 

przystąpiło: nawigatoró\v 1, pilotów' 
turystycznych 19, pilotów balonów I 
wolnych 7, mechaników pokładowych· 
7 i I radjotelegrafistów pok,łado­

wych 2. 
l(.omisji egz(l.minacyjnej, miano­

wanej przez ministra komunikacji 
przewodniczył dyrektor departamen­
tu lotnictwa cywilnego, ppłk. pilot i , 
obserwator inż. T'urb i ak. 

łłl2 tlJJ:oa oak!elrf 
plakałóCIJ nn m[ruth ~cmófIJ 

Starosta grodzki śródmiejsko­
warszawski wyda·ł zarządze~ie, by 
funk;cjonarjusze P. P. dopilnowali 
uśunięcia wszystkich plakatów, na 
murach ' domów, parkanach etc. 
Jednocześnie zarządzono jaknajści­
§lejsze przestrzeganie, by na przy­
szłość phikatowanie nie odbywało 
się w miejscach nieodpowiednich. 
W każdym poszczególnym wypadku 
funkcjonarjusze P. P. winni usu­
wać te plakaty i sporządzae proto­
kóły na winnych rozplakatowania 
oraz na osoby w interesie których 
plakaty nalepiono. 

kiemi i sojuszem z Rosją, który od 
samego początku jest przez prawI· 
cę uważany za największe i naj grot· 
niejsze w tej chwili dla Francji nie­
bezpieczeństwo. Prawica francuska 
gotowa byłąby przed tem niebezpie· 
czeństwem u.mknąć bodaj nawet pro­
sto w niemieckie ramicHla, wbrew 0-

strzeżeniom, jakie przeciw przyjaź­
ni francusko - niemieckiej wysuwała 
dość wyraźnie w erze Briand-Stre-
semann. 

z. s. 



w • oazie dobrobytu 
~ , -

Refleksje i uwagi na temat dzisiejszej sytuacji w Szwecji 
.Dzisiejsza Szwecja jest niewątpIi-/ "':'1 prąd~ .soejalia~ych. . ni~istniejąeej tam skali dobrobytu. I czny a ' prąd życia płynie apokojnie 

:I~ n~ t~ obecn~go k:ryzySU '?~~ ~o Dle po. ' d.eJm?Je w ~zwecJ~ ,ek8~;ry-1 W . tych warunkach poziom życia pomimo fal uderzających weń z róż-
r y : arto .Slę ~stanOWIC Jakie mentow; kt9-reby mogły Sl~ odblc na jest w Szwecji wysoki, dobrobyt zna .. nych stron. 

czyn.nilti składają SIę .na to. Przede- ' ' 
W5Zyst4de!D..oc~cie n~alne ~o ' 'Komunizm salonowy 
gactwa kraJU. WIadomo, ze S~ecJa . . .. , 
jest w posiadaniu bardzo .arogocen-! ~mumzm szw~dzki Dle Jest groz-, ną rolę odgrywa snobizm i nie brak gólny poziom zamożn08ci jest po-
Illyeh rud, których eksport daje jej ny, J~t on .raczeJ teoretycznem w~- jest ko~uni~tów ze <snobizmu, ja:k wszech nie wysoki i istnieje ty1ko nie 
poważny dochód. Szwecja jest dalej i znante~ ~a?" ~owno w ~lasl.e zr~sz~ l w mnych, ośrodkach euro- wielka ilość t. zw. miljonerów. W 
krajem wielkich lasów o wspaniale robo~~lozeJ, Jak l w ~!e~ach mtel~~ r·~Jskl:h. Dlac~egoż bog~,ty Szwed kraju, w którym jest wielu ludzi bo­
prOlWadronej gospodaree drzewnej, gencJ.I. Gdyby komu~llscI ~ SZW~CJI me miałby soble pozwohc na luk- gatych, a niemal wszyscy są zamoi­
a drzewo szwedzkie wyookiej warto- doszlI do .władzy, Dle reahzowah?y sus przyznawania się do komuniz- ni, może ostatecznie także panować 
ści jest pos.zwkiwane na rynkach n~pewn~ Ide~łu państwa bolszewlc-: mu? W Szwecji istni~je w pewnym i komunizm, w każdym razie jako 
świata. Jednak te naturalne bogac- ~.eg~. ~ ŻYCIU kultu:alnem~ a t~e sen~Ie system ko~umstyczny o tY-l pewien pogląd na świat, nie zaś ja­
twa nie Bumowiłyby jes'zeze o dzi- l pohtJ cznem Szwedow dośc powaz-Ile} ze przy wysokIch dochodach 0- ko program formowa.nia żyda. 

siej~.ej dosl{O~ałej goopodarc.zej sy I N'arodow'l socJalizm 
tua-eJl tego panstwa, gdyby me sze- " .. '.' . 
reg illlnych okoLiczności. Przecie~ są Ale o ~ele sllme~, amzeh n~lo-I mUJe to, co w niej czyta na ogół ja- Życie szwedzkie płynie naog6ł do-
kraje w bogactwa naturalne od Szwe t~ komunrstyczne, ktore są ra.GzeJ 0- ko dobrą monetę, to trudno się syć monotonnie w stosunka.eh upo­
cji zasobniejsze, a pomimo tego dła- bJa~em m~~, d~ją się za~ważyć ~a I dziwić, że rueh narodowo - socjali- rzą.dkowanych i uregulOlWanych, zro 
wiąee się na skutek kryzysu. I powlerzchru zycla s~e?zkiego obJa- : styczny niemiecki ma w Szwecji sym zumiałe więc jest, że wśród mło-

• . • wy na:~?;vego s~Jahz~u. ~rzeb~ i patyków. Ale i Szwedzi pokusili się dzieży, zwłaszcza widocznem jest (zynnlk P!Jt~O'Ogl(ZnJ' tu odro~mc. ~wa klerun~~. Z J?dn~J I o to, ażeby stworzyć sobie własny szU\ka:nie jakichś n(}wYich form i idea 
I w Szwecji z końcem Ubiegłego ' stron~ I:S!me~ą w S~ecJI sympatJ.e narodowy socjaliZlm. Już organiza- łów. A że mundur. odbija także w 

lat dziesiątka sytuacja była do.syć ' dl~ nIemIeckiego hitleryzmu. znaJ-I cje tego typu występowały w mun- sposób dość eharaktery3tyezny od 
poważna. Pierwsze podmuchy kry- dUJą one ~yraz np .. w ~rdzo roz- duraeh, gdy rząd zakazał wszelkich szarego stroju codziennego, więc 
zysu dały się i w tym kraju odczu- pows~echmonym ?zlenn~ku "Ny~ t~gO rodzaju nanifestacyj uczuć po- nie można się dziwić, że szeregi 
wać w sposób bardzo przykry. Jed- D.aghgt All:handa '. kto:y brom h~~cz;'lY1ch .. Te.n ruch jednak się ro~- szwedzkich narodowyeh socjalistów 
nym z czynruików, który pozwolił za- k~eru~ku hltlerow~kIe~o .1 ~.szyst- wIJa l. znaJ-?uJe wyra:?: w tygodm- zapełniają ,gię dosyć bcznie. Ale na· 
WiSze Szwedom przetrwać różne cięż kICh. Jego p.oczy~an. Jezeh SIę zwa~ kach. I perJodyka~h, propagujący~h . zewnątrz tego oczywiście nie widać. 
kie chWIle, to fakt, że są ludźmi, któ Ż!, ze p.ublI<!zn?s.ć szwedzka. odno~I , rodZImy, szwedzkI, narodowy socJa-l 
rzy z natury nie przejmują się ba'r- SIę z duzą u~nosclą do prasy l przYJ- lizm. 

dzo wydarzeniami i przeżyciami, I R O I ' le~ potrafią zająć wobec nich po- a p,.a~y 
stawę spokojną .i stateczną. Podo- Ogromny udział w takich czy in- znaczne, także i tern, co się dzieje za c7.ytać sporo uwag na temat odprę-
bno po ujawnieniu sprawy Kreuge- nych zai:p.ierzeniach polityeznQ-Sipo- granicą. Prasa szwedzka nie ograni- żenia polsko - niemieckiego, 1akie­
ra dziennikarze żagraniczni d08ć łecznych . przypada GCzywiście, pra- cza się bynajmniej tylko do infor- goś nowo powstająeego bloku, moż­
tłumnie zjawili się w bankach, aże- sie, która odgrywa w życiu szwed z- mowania, ale ma i dział artykułowo- na teraz czytać w prasie, zwłaM.:cza 
by śledzić run na ,kasy bankowe. Ale kiem rolę poważną. Szwedzi czyta- dyskusyjny bardzo rozwinęty. Te 'ar socjaliatycznej, różne domysły i po­
frekwencja w te dni nie wiele podo- ją . dużo pism - w pociągach ich krę tykuły przypominają raczej ton I mysły na temat stosunków polsko­
bno różniła się od frekwencji cą się stale sprzedawcy gazet i znaj prasy niemieckiej, prasy t. zw. inte-I czeskich. Dar kombinacji unosi nie­
zwykłej. Nawet ten najsilniejszy dują chętnych nabywców na swÓj ligentnej, w której auto~zy artyku- raz puolicystów szwt:dzkkh w dzie­
wstrząs, jaki przeżyła Szwecja w la- towar. Pisma te informują ich i do- łów wysilają się na rozwijanie róż- dziny dalekie od rzeczywistości i 
ta.ch ostatItich, nie potrafił Szwe- radzają im np., jakie kupować książ nych frapujących koncepcyj i pod- pozwala im sporządzać tam dość sen 
da wyprowadzić z równo.wagi. Ta o- ki, któryC~ wielką ilość ?rukują wy- suwanie czy też narzucanie swoim sacyjną strawę dziennikarską, dla 
kolic2lllOŚć wpłyn~ła także na'to, że d~wcy szwedzcy na gwIazdkę· Po- czytelnikom różnych sugestyj. Moż- której znajdują zawsze chętnych czy 
kiedy, j,dą<! w ślady Anglji przepro- Z10m prasy SlZweqzkiej jest naogół l na więc było w prasie szwedzkiej telników. Z. Ł. 
wadziła ~zwecja _ po dewaluacji wysoki. Zaimteresowanie jej bardzo ! ! 

-funta - dęwaluację korony, nie wy. 
wołało to w społecuństwie szwedz­
kieru (podobnie jak w odniesieniu Z TE_ TRU 
do funta w angielskiem) żadJ1ego ==' =e~~:ejo::~k;. ~~r- l "B'udoCllniczl1 Solness" ,., uło''-IU Ad',lftnłohlifłZD pełniejs-ze zaufanie rządowi, a wy- , \II .. ~ ł. \II ~ VI f .. 
nik dewaluacji był _ wbrew wsze 1- Jałowość. i beznadziejna pustka wojny, po wojnie, sumienie zarów-/ chodzi () strOlIlę techniki teatralnej, 
kim doświadczeniom, taki, że eeny współc:ue.snego repertuaru zmusza- no zbiorOWe, jak indywidualne, tak ale i traci. Gdyby Solne.ss reprezen­
nawet jCS2JCze spadły. To stało się 0- ją kierowników teatrów do <Cią- się stępiło, tak zni.kczemn.iało, że tOlWał zewnętrznie typ epoki minio­
czywiście eZyIliIlikiem niezmiernej głych wznowi ell, do grzebania się w trudno widwwi współczesnemu zro- ' nej, gdyby miał nieodłączną z ową 
wargi zarowno w obrocie wewnętrz- przeszłości. Nie zawsze daje to re- zumieć 'lkrt~puly Solnessa. A jeżeli epoką dla czł.QIWieka tego typu bro­
nym, Jak ~ w eksporcie szwedz.kim, zultaty d~re i· celOlWe. Bo utwór chodzi o walkę starych z młodymi, dę, gdy:by był mDleJ realny, 
to stało się jedną z pod-staw prospe teatralny, to prze:ważnie ta.ld sarn która jest jednym z wątków drama- . mniej IZ krwi i kości, pewden patoa, 
'racji, ktoo-ej okres Szwecja dziś nie ' produkt ducha ludzkiego, j ~k art y- tu Ibsena, problem tó dziś równie , pewne ga.dulstwo, nie raziłyby. Tran 
wątpliwie przeżywa. Bilans handlo- kuł dzi<lnnikaI1ski, jak m(}wa na wie- ostry, jak za czasów znakomitego pi- spozycja na ,chwilę dzisiejszą mimo­
wy Szwecji kształtuje się w ten B-po- I cu. W pewnych warunkach, w pew- sarza., ale 11łaszczyzna jego nieco woli; moie podświadomie, budzi we­
sób, it może ona pozwolić s'obie na I nych okolicznościach, na tle pewnej się przesunę-la. Jest to nietyle i nie- i wnętrzne protesty, nasuwa krytycz­
~d7JO li~eralną. pO:1itykę w dziedzi- I rzec~Y'w'is~ś;i, jest. gorący, ~~y, tyJko zagad'liwie psychic~no - mO- I n~. refleksje. I~ąc P? wytkn.iętej ld­
me celneJ. Tak, ze l pod tym wzglę- . budZI od~:t.w~ęk, w mnych~ zmlemo- , ralne, lecz walka, wyrastająca z po- nJI, Adwen,towIcZ mesłuszme zba­
dem jako kraj reprezentujący w po- I nych, staje SIę tylko rodzaJem doku- dłoża ma,terjalnego; poprostu mł.o- ' gatelizował, ,pomniejszył dramat :żo­
lity~e handlowej ideę liberalizmu ' mentu historycznego. dzi ~ całą bC7.wz-ględnością i bruta},. ny Solnes.sa, niedostosowanej, nie­
jest dziś Szwecja do pewnego sto- Talksię ma rzecz i ~ "Budowniczym J1I()'ścią młodosci, wyrzucają staryeh dorosłej zarówno do Wlielkości, jak 
pnia oazą. Solne.ssem", wystawlO.nym przez te- p(}za nawias, pozbawiają ich chle- , i do małości męża. Konsekwentnie 

atr Kameralny. Jest to dramat · ba .. Tego m-otywu socjalnego u Ib- ' dostosowano do tej koncepcji i p.ię­
przeczulonego, chol'ob.1iwego rzec ,sena niema. Rolnes jest tak doskona kną, pomysł.ową ramę dekoracyjną. 

. Ale i dęwaluacja, jako zabieg ~OŻJl~ sun:i~nia. S~lness nie. zazna-i ~e ~stawiony i zabezpiec.zony m~ter Ale może lepiejby było rozgrywać 
w walce 2 kry~ygem nie okazałaby Je am chWIlI EpokoJu w swej pracy, : Jalme, że mIody budowmczy, ktore- dramat Solnessa wśród mebli stare­
się środkiem wystarczającym, ,gdy- poniewai w 'jego przekonaniu, czy I go się tak boi, nie może go odciąć go typu i stylu, w mieszkaniu mniej 
by nie ' cała poljtyka gospodarcza odczuwaniu, wydobył się na szczyt od życia. I przypominającem wille pomysłu Cor 
kraju, ŻInierzająca do wzrostu i po- powodzenia zawodowego w.skutek Nje wynika z tego, by do Ibsena I bussiera. 
prawy dobrobytu i k~cząca po . tej ni.esprz.eciwi81,li~ się złu. Tern złem : nie należ~ło wracać, bo każ~a ' jego I N.ie~al~ż~ie .od tych zastrzeżeń .i 
drodze konsekwentnie nawet i tera,; był pozar roazmnego domu, z po- sztuka daJe pole do reflekSYJ, poru- wą,tJphWOSCI, zagrał Adwentowic.z 
kiedy.u steru rz'ądu są socjaliści. p~ wlOdu którego ~ginęło dwoje rna- sza sprawy, nurtujące pod innemi Solnessa ciekawie i jak: każdy rolę 
Utyka gospodarcza szanuje i pop,ie-I łych dzieci Solnes.sa. SolI:1ess mógł posta.aiami i dziś. Ale właśnie "Bu- ibsenowską ruiezwykle sugestywnie. 
Ta inicjatywę prywatną, nie ObCią-1 do te~o potnu ~ie dopuścić, ale ~ie downiczego Solnessa", którego pro- Bo przecieź nikt, tak jak on, nie u­
ta P!Odtlkcji zbytnio podatkami _ u~zymł tegO~ WIęC 'zostaws~y wlel-blematyka i djalektyka należą do mie prowadzić intelektua.lnego dja­
W.Y'8okoŚć świadczeń wszelkiego ro- klllll. budownICZym dręczy ~uę wyrzu-

1 
przeszłości, trzebaby rączej trakto- logu, nilkt, tak jak ()ll, nie umie wy­

cizaju na cele ' państwowe i publicz-' t.ami Sumienia. Dręczy się i tern, że wać jako cenny dokument oby;cza- dobywać z tekstu takiego blasku i 
ne obciąża dOchód nle wyżej, jak 10 , los związał. go z k.()bi~tą. słabą, ~e j.o:"Y epo~i ~inionej .. To też ujęci~ , takiej sił!. Dobrze porad7Jiła .so~ie 
proc. _ chociaż samorzady szwedz- dał mu za zonę człOWIeka zupEJnH3 rezyserskle l aktorskie "Solnessa I z ro.lą HIldy Wangel; symbohzuJą­
kie są rozbudowane bru.=dzo WYdat-11 biernego. I nie ma siły uwolnić się przez Adwentowicza, śmiałe, orygi- ' cą młodoRć, która nie roo.:umie ' i nie 
nie i dają b;trdzo wiele obywatelom. od tego człOWIeka, z którym go łą- nalne, rnieszablonowe, nie bardzo uznaje przeczulonego sumienia Sol­
W Smveeji niema systemu ubezpie- czą wspomnirmia, przeiyeia długich trafia do przekonania. Adwentowicz nessa, Grywińska. 
czeń społecznych, rozbudowanego lat. I uw-spółcześnił "SolneslSa", dał mu at , Całość, będąca rezultatem iwór­
w sposób obciążający dotkliwie ko- Utwór Ibsena jest dziś i.deologi- mosferę dnia dzisiejszego. W tem czego wysiłku, godna uwagi i dy.sku 
szta produkcji .,ale riOzwija się w t ej . cZllie echem pl'zeszł(}śei. Podcza.~ ujęciu sztuka 'zyskuje może, jeżeli sji. (fr.). 

POlilrka gospodanza 

dziedzinie raczej w pewnych dz,ia- : _ ~K 
łach niemal wyłącznie zapobiegli- i 
wość prywatna, co przy systemie wy I 
sokich wynagrodzeń jest oczywiście ' 
dosyć łatwe. Pomimo rządów socja- j 
~cll i dość ~bitnej'o ~ły. ! 

ES 

._w organizacji adwokackiej, uą.. 

wająC€j skrótu K.A.R.P. ujaumily 

si~ ostatnio tendeTtCje rozłamowe. 

Jeden z jej członków, adwokat pia..­

stujący w ubiegłej kadrncji stano­

wisko wicemarszałka SeJtatu, lamu­

je myśl stworzertia no-wei organiza­

cji, opartej na. gncncie W1I.zna.nio­

tcym. 

W otzeiiwaniu DraC 
konkursowJch 

O aydu I tw6rc:zołcl 
.eymont. 

.Celem uczezenia 1D-ej roeznie,. 
zgonu ,Wł. St. Reymonta, laureata 
nagrody Nobla, wyzn:lczyła Wdo­
wa jako pierwszą nagrodę zł. 2.000, 
a Zakład Narodowy im. Ossoliń­

skich jako drugą nagrodę zi. 1..000, 
za najlepsze prace o życiu i Cało­
kształcie twórczości Wł. Sl Re1-
monta. 

Prace dotychczas nieogłószońe, 
nie przekraczające 15 arkuszy druku 
formatu naukowego (63X95), skła­
dane być mają pod adresem: za­
kład Narodowy im. Ossolińskich We 
Lwowie na ręce dyr. dra L. Ber· 
nackiego, w terminie do l-go maja 
193'6 r., pod godłem, z kopertą Z3-

klejoną, która zawierać· ma imię, 
nazwisko i dokładny adres autora 
pracy. 
Przewodniczący sądu konkurso­

wego: Prof. Ign~cy Chrzanowski 
Członkowie: Prof. Dr. T. Zieliński, 
Dr. St. Pigoń, Dr. J. Ujejski, Dr. 
K. Górski, Dr. R. Pollak, Dr. H. Ży­
czyński, Dr. L. Bernacki, Br. Las­
kownicki. 

Ogłoszenie nagrod musi na.stą.pM 
najpóźniej l-go sierpnia 1936 r. 

Nagrodzone prace będą własno­
§cią autorów, a prawo pierwszeń­
stwa wydania zastrzega sobie Za· 
kład Narodowy im. Ossolińskich. 

W dzłeSietloletle z20nu 
SłefJna , teromskłe~O 

,Dnia. 24 listopada o godz. 11 ra­
no w sali Rady Miejskiej na placu 
Teatralnym odbędzie się uroczysta 
akademja z okazji lO-lecia zgonu 
wielkiego pisarza, Stefana Żerom­
skiego. 

Akademja jest pomyślana jako 
masowy wyraz hołdu ze strony or­
ganizacyj pracujących ' i robotnI­
czych tym ' wartościom artystycz-' 
nym i społecznym, które reprezen- · 
tuje twórczość żeromskiego. W pro­
gramie są przewidziane przemowie:' 
nia oraz bogata część artystyczna 
w wykonaniu artystów dramatu i , 
opery. 

List do Redakcji 
Otrzymaliśmy list następujący: 
W korespondencji p. Z. Łempickiego 

ze Sztokholmu, p. t. "Polska - Szwe­
cja", zamieszcw.nej w N-rz" 319 "Karje­
ra Polskiego", przy opisie urządzenia sa 
lonów, przypisat!o mi mylnie autorstwo 
pomysłów. Uprzejmie proszę o zaZllacze 
nie, że autorem całkowitego projektu 
salonów jest p. Czeslaw Knothe, moja 
za~ rola wyn.jkała jedynie ze s(anowiska 
mojego urzędowego, jako dOl'adcy ady­
!>tycznego Ministerstwa Spraw Za!!rańi­
cznych. 

Pozatem, wymieniona firma "Ład" do­
_ starczyła tylko materjałów na pokrycie 
niektórych garniturów mebli, same zaś 
meble zostały wykonane przez warszaw 
ską firmę "Garde-Meuble". 

Z powuamem 

Jerzy WarcbałowskL 

Wa.rszawa, 21.1.1 - 35 l'. 
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.. 6wiazdkę radjową" można kifpif na poczcie 
p'aC:llc tylko parę złotych mleslęcznie 

Dzięki niezmiernie pożytecznej i- sięcy, będzie jeszcze mniejsza, je-
, n1.cjatywie władz pocztowo-telegl'a- żeli taki sam prezent sprawimy 

ficznych, będzieIl"Y mogli sprawić komus, mieszkającemu na wsi i ta­
miłą "gwiazdkę" osobom bliskim kiemu, co ma p~'awo do abonamen­
lub przyjaciołom, w postaci od- ' tu l-zlotowego miesięcznie. W tym 
'biornika radjowego - kryształko- wypadku będzicmy płacili tylko 
wego, marki "Echo" lub "Detefon". 2.85 gr. miesięcznie przez 11 mie-

Manipulacja będzie bardzo pro- sięcy. 

sta: wystarczy udać się do które- Odległość 200 kilometrów od 
gokolwiek z urzędów lub agencyj Warszawy, nie jest jakiemś ogra­
pocztowych w Warszawie lub na niczeniem w tym wypadk.u, a zakre­
w,si, czy. w jakiemkolwiek mieście, ślona została dlatego, że w tynt pro 
me daleJ od Warszawy położonem, mieniu 'Odbiór stacji warszawskiej 
jak w odległości 200 kilometrów i 'na aparacie "Echo", jest zapew-, 
tam wpłacić 3 zł. 50 gr., deklarują.c, niony. 

Warszawy, to inny aparat kryształ. 
kowy - "Detefon" - sprzedają 
na 11 rat wraz z opłaconym w ka~­
dej racie abonamentem miesięcz­

nym, wszystkie urzędy i agencje 
pocztowe w całej Polsce., 

Taką więc "gwiazdkę" - "Dete­
fon" z abonamentem - możemy 
sprawić każdemu, kto płaci lub ma 
płacić abonament normalny, t. j. 
3 zł. miesięcznie i wtedy opłacać 

będziemy po 4 zł. 50 gr. miesięczni\! 
w ciągu 11 miesięcy. 

Taniej natomiast, bo 3 zł. 85 gr. 
miesięcznie za "Detefon" i abona-

że wpłacać będziemy po 3.50 co 
miesiąc w ciągu 11 miesięcy. Za tę 
wpłatę osoba, którą chcemy obda­
rzyc miłym upolłunkiem, 9trzyma 
najllOWszego typu aparat kry.ształ­

kawy ~ .. Echo" - i będzie wolna 

MOŻNA KUPIć W CALEJ m~nt? pła~i~ b~dzie~tY .w ciągu ~l 
POLSC mieSięcy, Jezeh "gWIazdkę" będzle-

, E my chcieli zrobić o!:jobie uprawnio-
łO ile aparat "Echo" na warun-j nej do abonamentu l-złotowego, n 

kach, jak powyżej, nabywać można więc, jak go niektórzy nazywają -1 

na raty w promieniu 200 klm. od I "wiejskiego". 

Coś nowego w programlch 
""cahlcow'icie od opłat abonamento:­

wych w ciągu 1~ miesięcy, bo wpla- I 
rają.c za nią 3 zł. 50 gr., co mie­
siąc, spłacimy nie tylko .aparacik 
krYsZt~łIw~, ale pokrywać'IJędzie- to balety-opery w Polsklem Radio 
my również 3-złotowy abonament D l k' Rad' d' b d . " d " 'k . S h 

DzIś radJotlJy recital nIemieckiego flJloJonczellstv 
G~$CJnny występ Schultz-Fuerstenberga w Polsklem RadJo 

Polskie Radjo zaprosiło p~d ją zkolei drogę artystom polskim do 
.swóf mikrofon zl1<~omitego niem,ie<:- "rozgłośni zagranicznych. W ten spo­
kiego wiolonczelistę Giinthera sób publiczpość obcych krajów ma 
Schulz-Fiirstenberga. Jak to wiado- możność zapoznania się z -polskiem 
mem jest ogółowi radjosbehaczów bogactwem muzycznem. Recital nie-
-koncerty zagranicznycll artystów mieckiego wiolonczelisty dnia dzi­
odbywają się przewatnie drogą. wy- siejszego o godz. 17.20 tral'lSIllito­
miany. wany będzie z Poznania przez wszy-

Występy artystów zagranicznych 113tkie rozgłośnie polskie. ' 
przed mikrofonami p<}lskiemi, , torn-

Czv nale1v obawiać ' sIę nowej epokI lodnfIJ!J7 
Odpowie naD) na to audycja z Krakowa 

Ostatnio zwrócono uwagę na pew­
ne zaostrzenie się naszego . klimatu. 
Pytanie, czy należy obawiać się na­
dejŚcia nowej epoki lodowej, zaczęło 
niepok<rić od dość dawna nietylko 
laików, ale zaprząta też myśli u­
czohych- tych zwłaszcza, którzy 
poświęcili wiele lat badaniom nad 
epoką lodową· 

N a pytanie, czy i kiedy należy się 

spodziewać nowej epoki lodowej w 
Polsce, nie można dać stanowczej 
odpowiedzi. Można tylko, na podsta­
wie analogji z , przeszłością wypowie­
dzieć pewne hipotezy. Co myśli nau­
ka o tej niepokojącej kwestji, w spo- , 
sób przystępny Clbjaś,ni sluchączów , 

przed mikrofonem krakowal.dm w , 
dniu 22 listopada w piątek o godz., 
19-ej docent dr. Stef~n ZiebrowslO . . 

Wieś polska t1J ttIJOrczoścl StanJsłatrJa MonIuszkI 
w sobotniej audycji d~a PClak6w ż źagranlcy , mi""" czny Z a' y t · L.L o s le JO na awc ę ue w I cy, Zleje plę neJ ze erezady, któ-

"'ó:Jlę . n cz o, ze aparat. ., ł . t . b ' '_ol_" 

kupi.my za fi zł. '55 gr. Jest to ce~ I se~me, ZI;:ędOWY. ntol zu?e me. ~owy yp ra sw:m~ ~~eml OpoWliloUć1f ,nł laIllodl' S.tal}is~w . Moni\lszkó, który też I Audycja dla Polaków z ugranicy w :, 
na; za którą aparatu tej oobroci, 'bauI yeyJ· N ą, mzdlan°ałwlbcle <:peI?- p~~ YStltaąC l J ną nłżoc}otra l a - ob'ficie czerpa~ ~atchniep.ie do SwYch dniu 23 b. 'm. t. j , jutro o g6dz. 21.30 " 
nie' dostaniemy nigdzie, nawet za- a ety. ap'ozor aw o ! dSll ę, ~e wles~ su na -d Jll!\ ~11A~ .SW~gO od , zriakomitych utworów z życia wsi p. t. "Wieś pols!m w tw0rc7.ości Sta- ' 
granicą. . paradoksem J~t 'przeznaczac a ml- ~mlaru zamor owallla J~J, Jak to 'polskiej " specjalnie musi być bIis- nisławal\Ioniuszki", uwypukli ' i . 

' J'ES . krofonu, a WIęc lllstrumentu" zdane- dotychczas zwykł był czymć ze wszy· 'k' . " odak "m r~z.rzuconym przedstawi śłuchacżom polskim, bli- -
ZCZE TANIEJ NA WSI go naj zupełniej na środki akustyc~ stkiemi swemi małżonkami które' lm nas~~~ I o.. . ' , 

Rata miesI'''czna, w CI'ągU 11 mI'e' _ ..' . " .. " ' po całym lllęmal,globle zIemskIm, a sm ich sercu motywy jego t !\,óz-e-.w-;" 
'< ne, rodzaj sztukLobhczoneJ przeważ- mu SIę znUdZIły. d .. . ' .'. - p.' ·h·'oo"'ącym .... WSI' ,. 

SZECHEREZADA 

JSALET RIMSKIJ - KORSAKOWA 
W RADIO 2~ XI. O GOOz, SLOO 

MUZYKA NA FALI RADJOWEJ 

zt 

" . .. w uzęJ mle):"zę oc... ~ . BCI. 
hIe na wra1,ema optyczne. Tak Jest Polskie Radjo przewiduje 'w sezo. '. . 

jednak tylko pozornie. Balet posia- nie bieżącym szereg audycyj b.'l.ie- • Pfz'!(lIadz i' DD Eura :e dl,l ·wsrus,fleld. 
da bowiem jeden ze znakomitych wa towych, między innemi słynną "Hi- • 
runków radjofonicznych, mianowicie storję żołnierza" Strawińskiego; pol 
treść literack~. Każdy bowiem balet ski ego kompozytora Rogowskiego _ 
przedstawia jakieś zdarzenie, jakąś "Baśń o szczęściu", oraz kompozy­
akcję· Zrozumienie muzyki baleto- cje, które, zarówno pod względem 
wej ułatwione jest ogromnie przez swej muzycznej wartości, jak i ilu­
znajomość akcji. Tę wl'lśnie akcję w stracyjnej charakterystyczności, na­
połączeniu z muzyką ubiera mdjo w dają się do celów radjofonji. 

Clakaw trs;1 Is)e z. twl tm 1:0 sabot. 
Posiadacze aparatów' detektoro-I torowiczom~ poznania i porównania. . 

wych 2'.azdroszczą .. nieraz " Iampowi- stacyj zagranicznych z nas:r.emi, . 
czom" m<y.i;liwości odbierania stacyj wprowadza od , p<>łowy listopana w 
zagranicznych bezpośrednio. Pol- wieczornych gvdzil'ach , sobotnich 
skie Radjo, chcąc dać okazję "detek- "spacer" po całej Europie. 

stosowną dla mikrofonu fonnę i, ja­
ko taką, podaje radjosłuchaczom. W 
sezonie zimowym usłyszą radjosłu­
chacze szereg prawdziwych arcy­
dzieł muzycznych, które nabiorą swe 
go właściwego sensu, dopiero przez 

WszY5t~ie dzieci przy głośnikach i słuch wkach 
W kolejności, lecz w ramach jed­

nej audycji, "łapać będzie" Warsza­
wa najrozmaitsze stacje eilropej­
skie, nadające () tej porze lekką mu­
zykę. Rozumie się, że transmisje te 

odpowiednią radjofonizację. 

Jako pierwszą audycję tego typu, 
nadaje Polskie Radjo "Szeherezadę" 
Rimskiego-Korsakowa dnia 22.XI. o 
godz. :21-ej. Radjosłuchacze znają 
dobrze bajki z "Tysiąca i jednej no-

IW 

odai 

Jutro pitekne słuchowisko "Yo-Ho-Ho" 
W dniu jutrzejszym o godz. 18-ej 

Teatr Wyobraźni przygotował dla 
dzieci piękne słuchowisko p. t. : 
"Yo-Ho-Ho", według Carey Grey'a. 
Słuchowisko to zostało przetłomaczo­
ne z angielskiego j w Anglji cieszyło 
się wielkiem powodzeniem wśród -

małych radjosłuchaczy. odbywać się będą w mi:irę możliwo-
Akcja słuchowiska toczy się na ści atmosferycznych i wp.dług zgóry 

pokładzie wielkiego okrętu i obfitu- ustalonego planu. 
je w wiele zabawnych sytuacyj. Dla A więc w sobotę, dnia 23 listopa­
naszych milusińskich słuchowisko to I ~ o g~zinie 23.05 prz~sr)!l.ceru~ą 
zostało przet!{)maczone specjalnie dla SIę radJosłuchacZ6 , po całe] EuropIe 
Polskiego Radja. naj nowszym środkiem lokomocji ... na 
- falach eteru. FA" __ 

tystów, przytrzymują falę radjową, spotkało to "Halkę" właśni.e w dniu ;;;;;;; ______ :;;::;;;;;;;;;;:;==;:r.=:IO::ZI=nXII1 ............ m:;���8 
gdy się ma coo nie udać. Bo naprZj - ,tak wielkiego zasięgu transmi.syj- śWIAT ZWIERZĄT W ABISYNJI. ' 
kład głos p. Platówny brzmiał w.spa- i nego 1... POGADANKA RADJOWA. 
ninIe, a z owych "B?l",. nieOOc.iąga-1 W ponIedziałek od-l:)yła się audy- . Abisynj~ i~te~esuje ,ob~c~~ wSfY:lt­
nych przy atakowamu plano, tym r3 cja ku czci Paderewskiego. P<lIWi{)- kl~h. ChcI~hovsm1' wI~dzlec l,aknalwlę- , 

. ł d " -l B . d b ' ceJ o tym ';: :'1: '1 lalemmczym l m:lb lna-Niedziela przyniosła nam trans- I ich alabastrowych dekoltach, na .1- , zem llIie doS'Z, o .0 .mn'Ie za.",ne. en- dła ,się arty.stycznie bardzo o !"Ze, ' nvm. To też odczyt ' radj<lWY, nadMY 
misję z Teatru Wd elki ego , co, jak I skrzących się flitrach, na grze ŚWla der zyskał rowmez, gdy ą.Ię słucha- bo gdzie śpiewa pieśniarka tak do- ; przez radiostację warszawską dnią .25.11 
wiadomo,nie zdarza się często. Mo- I teł. i t. d., kiedy j~dynym zm.YlSł<!~ ~o jego pi~knego gl.oau,. nie ogl.ąda: skonała, jak p. Szlemińska, gdzie \ o ,~odz. 1751> tra.ktować będ,zie o Abi8~­
że też właśnie dlatego że kontakt zajętym przy odbIorze radJ()foDJl ląC postaCI, ' 7lupełme me nadaJącej gra pianista tak uzdolniony jak nIl. ~~ razem )cdnak m,olwa b~dzte ~lS , ' I . . . . Stol'k .. ,'o WOJDle, 'o ludztach wogo e, ale o zwle-
Radja PolskIego z Operą Warszaw- Jest tylko słuch. Zaw8ze tez twler- S!lę na . m~... Szp~nalski, w dodatku uczen Pade- I rzętach, zamieszkujących ten krllj. Auto-
ską nie jest zawiązany na stałe, tru I dzę, że radjo spełnia w WYŻ8zym Fala oplekuDCza Joonrukre o p. Be . rewlS'kiego, a dyryguje .młody, pełen : rem odczytu jest prof. Wacław Rowow 
dniej o trafienie w 'wybo.rze na , stapniu misję umoralniania swych walu całkiem zapomniała, bezldto- I talentu ka.pelroistrz, jak Mierzejew. : ~ki. ,., , 
przed.stawienie, kt6reby było warto I słuchaczy, niż umuzykalniania ... A- ś~e dla ~ego i dla słucha.czy, tr,ans I ski, tam , o niePQwodzeniu mowy,' " ~, x A 

transmitować na cały kraj i zagra- le są wyoadki, że i w kierunku e8lte- mI;f;ując Jego złą wymowę ("d'ZIeu- i być nie moie. Śpiew Wolińskiegp, " . 
nicę· tycznym oddziaływa dobroczynn,ie. ezyno, dzieuczynol"), i jego wulga- I także w wy.sokim stopThiu przyczy- ! 'y O _ H O - 'H O 

Prawda to rue7.aprzeczona, że w Na,przykład przez zatajenie całkowi my sposób traktowania pieśni "Szu nil się do uświetnienia więczoru. Je 
bieżącym sezonie Opera nasza nie te brzydoty jakiegoś szcze!ółu opty mią jodły", p:zy.cz:~. jedl1OCZeśn~e I dno tylko było tu chybione, a mia­
wystawiła nic takiego, coby dźwię- cznego, a podanie szczegółu aku- zabrała mu PlękmOSC Jego głQoSu me i n<llWicie samo brzmienie tytułu, na­
kowo tak dobrze wypadło, jak w u- stycznego, pięknego i godnego słu- 1.a.przecooną, gdy go się słucha VI danego audycji. Widocznie redaktor 
biegłym "Don ('.llrlos" naprzykład, challia. "Pajacach" lub "Trubadurze". For- programu nie czytał li SItu , piBanego 
jak ~,Iris" lub II D ybuk", a nawet Niedzielny odbiór "Halki" nie był te, któremu nasz dyrygent przesad- przez Mistrza z Rion<l-R23S<>n do 
kilka innych oper jeszcze. Sezon te- dobry, chwilami powsta.wały luki, nie tak często hołduje, został'O pI'"ile'Z "Kurjera Warszawskiego" i nie zna 
goroczny rozpoczęto "Halką", która po których muzyka powracała zno- faJę wiernie słuchaczom podane, w historji działań Komitetu, któremu 
ogólnarn zdcl11iem nie PQwiodła się, :wu. Przyph'3ywałem to memu 3d>ara- ezem okazała się ona tak samo złG- 1 P. Prezyden,t RzeczYJ>oopolitej CQ­
zarówno pod '''''zględ em obsady, jak towi, który mimo, te ofiarowany nli śliwą, jak przy śpiewie p. Bewala. fnął prot6llcOOrat, właślllie, aby nie 
i wykona?ia. W innych przedstawie I pr~oo ~ilko.m~ laty pr~ez Radjo P?l- Koniec ko~cem,. doszli.śm~ dn,i~ na- stanąć w sprzeczności ~ życzeniami, 
niach, a JUŻ zwłaszcza. w "Rose Ma- \ skle me nalezy do naJlepszych, me- stępnego, ze am fala, am l'!l0J aro- wyrRŻOnemi przez Jubilata, abeho­
.. ieh najwspanialsze i najefektow- , stety. Ale w pauzach bardzo irytu- plifon nie zawiniły, tylko podobno dzącego nie urodziny, lecz raczej 
niejsze szczegóły, dla Radja nie ma jących niekiedy, przychodziła mi ~o lniedostateczna i.loŚć mi~r.()fonów w p6łwiekową działalność swoją. 
ją żadnej wartości. Cóż bowiem mo głowy myśl Iliiepoważna, że to Ja- teatrze, bo w WIelu ' mIeJscach od-
źe zależeć radjosłuchaczowi na ewo kieś duchy opiekuńcze, błąkające biorczych, nieoczekiwane pauzy psu St. Niewiadomski. 
lucjach p6łnagich baletniczek, na się w eterze, ze współczucia dla ar-I ły audycję. Szkoda tylko waeika, te 

SŁUCHOWISKO DLA DZIECI 
w SOBOTĘ 2!. Xl. o GODZ, 10.00 

Minimllm Wldatku-malimUII IIrz,jemności-tD radio. A radia tD zwIerciadło ilcia. Tak, jak ,en~sz Dfz,iacfól-ceń r dja! 
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ZYCiE GOSPODARCZE Przemysł elektrotechniczny 
w.bec ukł.er. z Nj.mcaml 

CzecbosłolilDcJa jako producent stoli (ks) Polski przemysł elekbo- tając jeszcze bardziej ceny. rt'rzeba 
techniczny jest tylko częśeiowo za- przytem zaznaczyć, że ju! obecnie 
interesowany nowym układem han- polski przemysł elektrotechniczny 
dlowym polsko - niemu;ekim. Nie pracuje bez zysku. Ponadto w związ 

'l'zki jest tytuł oetatJtiej rozpra'ill""' ~ około 1% W7WOSU światowego. rząd czeehosłpwacki, zyskał moż- wchodzą mianowicie w grę in~re- ku J: elektryfikacją węzła warszaw­
ki p. Janusza. Izn~·), Zajm1,1jąeem będzie swrócenie uwa- noś~ dC)godnego regulowania nale- 8y eksportowe, gdyż nie wywozimy skiego, import wzrósł ostatnio do§e 
omawiaj,cej atan obecny hutnictwa gi na geogra.mczny rozdział czeskie żności za towary, zakupywane w do Niemiec żadnych pl'odulttow tej znacznie, co należy uznać ~ zja-
C~h08łowacji. P. Januu !gna-: go eksportu hutniczego. Przedsta- Czechosłowacji. branży. wiako niepożądane. 
azeweki jeat mAD7Dl autorem 8zere: wia się on następująco: Z wymienionej BUJnY - w związ~ Natomiast pjerwszorzęd~ ma- Nasuwa si4) równi et obawa dum-
p moJlOsrrat'icznyc:.h a.rvkuł6w. ""'I E g6ł 86,99% ku ~ &~~znym .n~ywem zlec en ezenie posiada zagadnienie konku- piugu niemiewego, który mote być 
dawa.nyeh w ostatnich pi~iu la· uropa o ~ %3,90% 8owleclnch, .gł6wm~ ~ wyroby p~ze rencji pr~emysłu niemieckiego na I szczególnie groźny. Maj4 mu wpra-
łach. jako odbitki miesięcznika .,Hu Rosja . So1V1ecka 10,03% mysłu hutnIczego 1 zelazo-przer~ I polskim rynku wewnętrznym. Nasz wdzie zapobiegać specjalne organa.. 
u,iJ('. Ostatnia praca. ch~ krótka. :\.lIStrJ~ 7,89% czego - wyczerpan? dotyc~~za~ ow sąsiad zachodni był i jest bowiem ale często jest to poprostu nie do 
pnynoei szerq ciekaW)"ch danych um~nJa 6,57% kredyt w WY~OŚCI 70. mlIJ. k. c. największym eksporterem artyku- przeprowadzenia. Najlepszą ochro-
lnforma.eyjn)'Ch e aktua.1nEID poło-- AngIJ

a
• Pt.łne wy~ys:ka01e POlWyzsz~go kre- łów elektrotechnicznych do Polski. lU! przed dumpingiem byłoby roz-

ienm hutJl'ictwa eąsiadującego z J~gosławJa '5,25% dytu co Jest przypuszcza"lDle kwe-
..... -1 kra." ,NIemcy 4,67%. ' . d I k' . ł ' - W roku 1934 zakupiliśmy u niegC) 8zerzenie w Niemczech jakościo-
-- ..... • Pol"ka 1,26% l 8:Ją Dle a e I~J przysz OSCI, po.zwo- towar wartości ponad 8 miljonów wych norm towarowych, obowią-

problem ciętldego przemYS~~ Pozostałe państwa europ. 27,42% I h Prz~słOW!l. ~z~ch~łowackie~u złotych, co stanowiło 34% naszego zujących w obrocie wewnętrznym, 
talOWego Ouch06łowacji s l I Azja <lgółem 7,95% nR a ~w ne ZWIę 8zenle wywozu o całego przywozu w tej dziedzinie. równiet na eksport. Na to si~ jed-
motna następuj~o: ilość węgla wy 353"" I 08Jl. N ł . ł d t nak nie zanosi 
mrczaj,ca (około Vs produk.cji pol Ameryka {)gółem ,70 I Wreszcie aktUl~lnYnl ze względu owy uk aQ...przYJą za po 8 aw~ '. 
&klej) : ilość rudy żelaznej mewy- Afryka ogółem 1,22% na sytuację w PGI.s;e będ~ie jeszcze przywóz niemiecki z r. 1934, męk- ~rzem~sł elektroteehmczny BP?" 
&tan:zaj,ea (mimo, je jej wydoby- Australja ogółem 0,31 % , prohlem obniżki cen produktów hu- szając jednak kontyngenty na ar- dZlewa BIf; jednak powetowae sobIe 
cie w r. 1930 trzykrotnie przewyt- Ek8pQrl ogółem 100,00% tniczych. Z dokonllnego p.rzez p. I-I tytu~y . elektro.te~hni~zne.. Odbije te wszystkie ujemne ko?sekwe~cje 
szało wydobycie Polski); mniej ko- Rząd czeski doceniając w pełni gnaszewskiego porównania proces-u : to SIę mewąt?hWle U!em~le na na- I ukł~du ~andlo,,!go z NIem~aml VI 

. rzystne, aniżeli w krajach zachod- znaczenie eksportu hutniczego po- zniżki cen podstawowego wytworu szym przernysie, .pomewaz 8pro~a- I raZIe ZWIększenIa chłonnOŚCI ~I 
nio-europejskich zaopatrzenie w au- ważnie ten wywóz popiera przy per walcownianego, a mianowicie żela- : dzamy. z zagramcy bardzo ~n~le i wewnę~eg?, przez wzrost SIły 
rowee usiłuje Czechosłowacja wy- mocy kredytów eksportowych w for za sztabowe~ w Czechosłowacji i! towarow, w:n:arzanych w .kraJu, ~ I konsu~cYJneJ. faworyzowanego w 
równa~ wysokim poziomem techni-, mie dysk<lnta w~ksli 3 i 6 miesię.cz- w Polsce wynika, iż obniżenie cen I zatem wzrosme konkurenCJa, obm- układZIe rolDlctwa. 
cznym, racjonalizacją i normaliza-I nych (w tranzakcjach z krajami, było znacznie więk.sze u nas. Obni-I------------------------------
ejlł produkcji; wresżcie przeJnysł nieograniczającemi obrotów dęwizo żka,. cen czesldego przemysłu hutni- B k F . . OiWJi"Z,1 siolte dvskolt"Dłą 
hutniczy Czechosłowacji jest nasta- wych). Kredyty te są ubęzpieczone czego wprowadzona tylko raz jeden 3D rancJ lIG" D ~ 6.1 · , II. U. 

wiony wybitnie w kierunku ekspor- przy b. ni,skiej etopie, gdyż wyno- w r. 1930 nie wpłynęła n~ zwiększe Bank Francji postanowił f'Ollown.le stępu# b~8red.nio pru4 o~ 
tu, ~ry jesi niezbędnem uzupeł- s~ącej 1.5% przy kredycie 5-miesię- nie zbytu - podobnie zresztą, jak podwyższyć stopę procentow.. kt6r~ I niem bi1mt8-r& Ba.nku Frmu:;i tl1/ITr:tr,. 
nieniem zbytu krajowego. Stwie.~ Cf;ltym. to miało miej.sce i w Polsce, po 0- jak wiadomo, zosta.ła jut podwyżS1':olla zującego odpływ zlottl 'W w{,aokoSd 
dził to niedawno WYraźnie gen. dyr. Na .specjalną uwagę zasługuje u- bniżeniu cen w kwietniu 1932, Ta o lfi/o w ub. tygodnIU. . 993 miliony fmnków. Łącznie • ~ 
Z<tkładów Witkowdckich ("Witko- kład lrredytowy czesko-sowiecki z 3 nienadmierna obniżka cen 'umożli- Stopa dyskontowa zostal~ podwyzszo- .oJ lo~- _.J' I.. •. .-A 

" ..,. . . ua z 4 do 5%, stopa od po~czek zqta· P'ywem Z "'" to popr%eu.n.tm "Hg ........ 
wił.zęr Bergbau- und Eisenhiitteu ....... czerwca r. 1935, w mysI którego Wla dZls hutmctwu czeskIemu zilIo- wowych z 5 do 6°/., stopa zaś od zali- I niu Bank Framji stra,ct"lw ciągu li-j 
Gewerksschaft" - odpowiednik ja- Z,. s. n. R. drogą emisji 6% pOŻYCZ-I wą amortyżację urządzeń. mOderui-, czek ]O-dniowych z 4 do 5'/ .. ' stopa,da, około 1,6 miljardIn.D frn:nkInD' 
tościowy naezej t,Wspólnoty !lltere I ki obligacyjnej w wy~kości 250' zację zakładów, wypłacanIe skrom- X złota. 
łl6w") , .p. Dekar Federer w ref erą... :milj. !wron czes~ich, zaciągniętej I nyeh dywidend i utrzymywanie eks, Pqdwyższenie stopy dyskontowej ."_IIII!I_~ __ " _____ _ 
eie, wygłoszonym z inicjatywy Mię-II na lat 5 i gwarantowanej przez portu na wysokim poziomi,~. r. I przez Bank Francji do 5 proe. na.-
dzynarodowego Towarzystwa dla Podobno ••• 
Studj6w Handlowyoch w Moraw-j , 

sza CzechosłowaCJa zawdzlęC?;a po-
~~1s~ez';::' rz~ biMą~, . dz'isiej I ~llemYlł aO]iel~łi Hie 
~iadanie świetnie rozbudowanego Sprawozdanie przewodnlcząclgo gospodarczej miSJI brytyjskiej w Pelue 
przemysłu hutniczego i metalurgicz I . 

(m.) Jeden z wytszycll oficerów 
polskich, który bawił niedawno \v 

Ameryce z ramienia jednej li: orga­
nizacyj l!lpołecznycb o charakterze 
wyższej użyteczności publicznej, 
przywiózł z podr6ty swej. uwieńezc­
nej licznemi sukcesami-jeśli ehodzł 
o organizację, z ramienia której wy 
jeżd:iał - nielada trofea. Między 
innemi oficer ów przywiózł do War­
szawy... traktat handlowY zjednIl 
z środlwwo • amerykańskich repu­
blik. 

Dego monarchji aUł!trj acki ej, która i Prasa angielska. zamieszcza o~~ zu do Polski, W. Brytanja - Zda-I i ceny rolne mają tendencję. d() wzro 
dla wl'.ględ6w 8'tratt:glcznych popie- szerne sprawozdame z konferenCJI niem p. Ramsdena - mogłaby zna- ,,;tu. Poprawa w rolnictwie oznacza­
rała i forsowała jego rozwój. Finan I prasowej, odbytej w siedzibie Fede- leźć w Polsce rynek na maszyny, su- t .aby m. in. większe możliwości wy-
8jera wiedeńska (Rotszyldowie, I ra~ji . Brytyjs.kiego .Przemysłu.'. a w rowce, metale, pewne wyroby fabry- ! wozu do Polski angielskich śledzi, 
Guttmann) zasilała kapitałami TO- ktoreJ toku kIerownIk delegaCJI prze czne, towary luksusowe w ograni- które dawniej były w większej ilości 
zw6j zagłębia 05trawsko-karwiń- mysłowo-handlowej, która niedawno czonej ilości, jak np. materjały włó- .~onsum('wane przez polskie włościań 
mego. Wielka wojna przyczyniła I odwiedziła Polskę, p. Ramsden skła- kiennicze wysokiego gatunkut oraz "two. 
się do niebywałego rozkwitu pro- dał sprawozdanie o wrażeniach, od- na niektóre kategorje ,artykułów ma- Również w ciężkim przemyśle ślą­
dulcdi tego zagłębia: maksimum 'I niesionych z pobytu w Polsce. sowego wyrobu, w pierwszym rzę- "kim nastąpiła pewna poprawa, któ-

Historja t.ego osobliwego "zawal'­przypada na rok 1916, w którym wy,'. P. Ramsden zaznaczył lla wstępl'e.. dzie na rowery, motocykle i samo- 'a, według oczekiwall p. Ramsdena, 
~ b 'h cia" traktatu handlowego jest na· 

produkowano 1.512.000 t. stali su~ I z' e _ zdanl'em VI"szystkich uczestnl' _ chody. , Joprowadzi do zakupu rytyjskic 
ł . tal . h Ib' stępująca: Prezydent owej egzo-rowej (w r. 1912,- 1.247,000)., i 'I ko'w delegacJ·l· _ WI'Zyta była WI'el- P. Ramsden bardzo .gor,ąco zalec. l naszyn ms aCyJnyc, a OWlem 0-

, t' tal . b ' tycznej republiki. ujęty osobistemi 
1.~18_000 t. wytworow walcowma- . kim sukcesem. Polskie kola gospo-I prze~Y8łowcom brytYJs~Jm OdWI~- .:>ecme zuży e ms aCJe muszą yc walorami wymienionego oficera, 
nych (w r. 1912 - - 1.089,000). Spa~i darczę, uznając doniosłe znaczenie d~me dOl'ocz~ych Targow Po.znan- ~ wielu wypadkach zastąpione no- postanowił za wszelką (.-en~ obda. 
dek, pro. dukcji w pierwszy'Ch latach handlu z W. BrytanJ'ą, która odbie- Isklch. .Wy.razlł on pr,zekoname, że wemi. 
~woJennych 1919 - ~922 okazał ra poważną część eksportu polskie- wysta.wI~me ekspona~ow pr7.emy s, a ema za'war ego me wno po Nie pomogły perswazje oficera, że 

I 
łu N t t t . da l rzyć go na wyjczdnem traktatem. 

SIę krótkotrwałym. Juz począwszy go, ndZI'eliły delegacJ'I' wszelkieJ' moż- bry. tvJsklego n.a, T. al ga.ch Poznan- sko-niemieckiego układu handlowe-
~ k h d R d ,. dł' nie jcst upełnomocniony do zawłe--od ~ku 1924 liWięlmzanie produk-' liwej pomocy. P. Ramsden podkre- s JC. przy:zymc Slę moze o r~zs~e- go p. ams en OSWla r:zy, ze umowa rania żadnych umów, zwłaszcza o 

eji następuje bez przerwy aż do ro-I s'11'ł, że podpisany w lutym r. b. u- rzema zaSIęgU eksportu ,brytyJskIe- ta nie może poważnie dotknąć handlu 
P R d dk śl ł t ' l k l ki Wlk·.... charakterze traktatowym. Wręczo-Jtu .. 1929, który .się okazuje roki.em I kład handl.o. wy polsko-b,ryty~'ski' dzia- g. o, ' . a,m.8 en po re l przy., em_, angle s o-po s ego. sre Ie vL"aIl-

P t 100 ta h k ' 'k . t kł d d ny mu traktat został nawet... raty-szczytowym konJunktury. Potem Idą I ła spraWDle. W okreSIe pIerwszych z,e .o.znan Jes. w.. proce. n c o. za cJe, wym aJące z ego u a u, o 
dk l k T P k d l - ' fikowany przez parlament egzo-lata 1930, 1931 i 1932 z ogromnie I 3 kwartałów r. b. eksport brvt"J'ski sro. lem po, 8 Inl I ze .argl. oznan- onywane są rogą c eanngową, co 

I 
>01 "' k l k d ' d . d I tycznej republiki. silnem r.ałamywa.niem się Konjunk- do Polski 'wynosił o 700 tys. ft., coz;y1i I' s .)~ są popIerane przez po s -le czy;n- - z amem przeVl'O JUczącego e e-

tury (spadek w r. 1932 o 70%' w po i o 35 proc., więcej, niż w tym samym mkl :7,adowe, . gacji a~giel~kiej - ogr~nic~ s~o- Obecnie polskie ezynniki miaro· 
równantn z r. 1929). Dopiero po- okresie 1934 r. ::\1imo to jednak bi- i d0g-?Illa sytRauacJadw Polsce ulega-:- kib?dhę dZlałankIa eklsPk~rterow memlec- dajne za~tanawiają się nad tem co 
c~~WS'Zy od r. 19~3 krzY,Wa produ.~-Ilans handlo~-y na korzyść Polski WY-I z amem p, ms ena - poprawIe. c na ryn u po s lm. zrobić z tym f~tcm. 
~Jl zaczyna ~topnlowO SIę podnoSlc. niósł w tym okresie półtora miljona W·,,· d l· h l" ~ k· b 
W~ntić tu należy; iż na ten funtów. . YDlnl nara . ro DICZyC pO SnO-lrancus IC 
wzrost produ~cj! w.płyn~ło. n~d Celem wizyty było zarowno nawią­
wyr~~. szc.~ęśhwle Wz;mozeDle SIę zanie nowych kontaftów handlowych, 
zbro)en śW1atowych. . • jak omówienie sprawy kontyngen-

Pro!,l.em. eksportu po~!lad.a na~- Mw przywozowych na ni~które art y­
~ardZleJ ~lerwszorz~?ne znacz~nIe kuły. Delegacja otrzymała zapew-
lą hutnuctwa czesinego. POSIada nienie bardziej korzystnego w przy­

on. charakter bardzo ~ys()~o-warto- szłości traktowania towarów brytyj­
śClo~e~o produktu; • IlOŚCIowe z~a- skich. Szereg firm, reprezentowa­
~~e?łe Jego uwydatma nam ~aJle-lnYCh w delegacji, nawiązał nowe 
T,leJ cyfra ~ozu maszyn,.ktora w kontakty, ustanowił przedstawicieli 
latach ostatn~ch przedSItawIała war w Polsce i nawet uzyskał już pew-

*) Janusz Ignaszewski: "Czechosło­
wacją jll.ko producent stali", Katowice. 
1935. 
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'Posiedzenle Radv Banku 
Pclskle20 

ne zamó",ienia. 
P. Ramsden położył specjalny na­

cisk na Górny śląsk, gdz.ie - jego 
zdaniem - W. Brytanja nie wyko­
rzystała jeszr:ze możliwości, jakie 
ten wysoce uprzemysłowiony okrąg 
przedstawia dla przemysłu brytyj­
skiego w związku z zapotrzebowa-

W dniu wczorajszym odbyło się niem maszyn. Na ten temat przepro­
»Od przewodnictwem prezesa Ban- wadzono rozmowy z przedstawiciela­
ku PolSkiego dr. Władysława Wró- mi śląskich kół gospodarczych. któ­
blewskiego posiedzenie Rady Ban- rzy podkreślali konieczność ustano­
ku, na którem Rada wysłuchała wienia przez firmy bryb:i"ki e włas­
sprawozdania dyrekcji i komisyj I nych przedstawicieli w Kd~":icach 
Rady z działalności Bwu W paź. 1 dla zwiększenia obrotów z Polską· 
dzierniku b. r. CD do ocólnyeh moiliwości wywo-

w ołwieUeillu prezesa K. Fudakowsklego . . , 

Przewodniczący delegacji roląic- łów rolniczych pochodzenia polskie- portu win francuskich do Polski. 
twa polskiego, która na początku go, które dotychczas poddane były wobec czegó rolnictwo francuskie 
b. m. udała się do Paryża z rewizy- taryfie generalnej lub przejściowej, nie widzi w obniżeniu akcyzy na pol­
tą do rolnictwa francuskiego, prezes co między innemi dotyczy żywych skie wina owocowe zabiegu, utrud­
Związku Izb i Organizacyj Rolni- lJaranów, koni, cebuli, ątrączkowych niająceg import win francuskich. 
czych, p. Kazim-ierz Fudakowski, w i t. p" oraz obniżenie dotychczaso. polskie zaś rolnictwo obiecuje współ­
rozmGwie z przedstawicielem Ajen- wych opłat licencyjnych pl·ZY impor- pracę w propagowaniu sprzedaży win 
cji "Iskra" wypowied~ał się w spra- cie często w swych rozmiarach na· francuskich w Polsce. 
wie wY1łikóW narad, jakie rolnicy wskroś prohibicyjnych, w zastosowa- Wreszcie obydwie delegacje uzna­
polscy odbyli z przedstawicielami niu między innemi 90 drobiu bitego, ły za konieczne, aby władze francu-
rolnictwa francuskiego. jaj, drewna itp. skie zwiększyły swe wysiłki w celu 

Treść układu z,awartego w Paryżu Jednocześnie rolnictwo polskie u- zatrudnienia robotników polskich na 
- oświadczył p. prezes Fudakowski znało za konieczne udziel~nie nie- roli, tam, gdzie rolnictwo francuskie 
- jest następująca: obydwie strony którym francuskim artykułom rolni- odczuwa ich brak i poczyniły ułat-
stwierdzają konieczność szybkiego czym równoznacznych ulg, w zasto- wienia w osadzaniu na roli tych ro­
za'\varcia traktatu handlowego, a za- sowaniu mianowicie do win. liki e- botników polskich. 
nim t~ nastąpi uważajĄ, że w inte- :t:ów, wódek, artykułów hodowlanych, W celu zapewnienia wykonania u­
resie zarówno Francji jak Polski, produktów kolonjalnych, oliwy i se': kładu obie delegacje postanowiły po­
leży możliwie najdalej idące rozsze- rów. woł:ać natychmiast do życia we Fran­
'"zenie wzajemnej wymiany towarów I Pozatem obie strony stwierdziły. cji Polsko-Francuską Izbę Rolniczą 
rolniczych oraz usunięcie przeszkód, że zastosowana w Polsce podwyżka przy Związku Francuskich Izb RoJ.. 
które tę wymianę hamują· Z tych l akcyzy na wina owocowe przyniosła niczych, w Polsce zaś - odpowiedni 
też względów rolnicy francuscy u· stratę produkcji tych napojów wlorgan przy Związku Izb i Org~ni2a­
znali za konieczne zastosowanie ta- p()~sce. nie ułatwiając wzamian im· cyj Rolnicąc:la. 
ryfy cłowej m,in.ima.lnei do ariIłI:D- .. - - - . --
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AII!:t:i::kil Czy mnznamiet dlwil~ spokoju? 
'(ab.) &rtTjska nrc:hliwoU ,. w .. bule 

=~.~=zd:4so:t=.:o~y=; Jeden dzień tycia - 'pod-o,bny, do 'wIelu Innych ... 
umówienia VI AD~ji w ~iu pierW- . ... .. -," ' ' . ' . ć 
aądl tnecJa Ińrariałów r.b. W)'DiOsły WS1.ędr.ie dobrze, 8~ w ' domu naj- niema w d?lllU, będzie ,więczot'~~ ,i !.ża~nęg.-o-~~OjU i ptO~--Slę wYIlOSI 

około 7.700 tya. . ł., aute., .udej wię«j lepi~j . Wygody, spokój'... Spok6j? wtedy powIe, czy tenkluez włas" ~empręd7.eJ; - . . . 
tyta, co w r •• lt.Niootety nie, spok<łjll w domu się nie u nas się -.znajduje, Ale ta Mary- - "~,c' -. .' X -, . 

·Rc!ng~~a::,~~~:..:~r:!~;:Ą~~ nie znajduje. sia, czy Kasia) była: jeszcze cztery I '~:- W~~~'. źe ' nie pa-Auję j~ nad ner-
·nł., ile iDl si. to .da R WZ~IIc1u na o- X . razy, tak" na ws~lki wypadek, bo wamI:' NIe było się PrzecIeż o 00' tak 
c:;Jodsenic st~ków liO'Wiecko-Dieaijec Któl'ego8 ania, chC-4-c od~ć Od .może moja, służąCa już WróCiła,' , : . irytowae; 'AJe niem:i' CZMU DA zasUl-
1QcJa. V{ r~k. b,e~cyai eksport ten pr~~ bywam i 'hałMU uliC'Q1cgo, od tłoku i ,. X .. '- - . " nawiaJ.li~ się, bo znów odezwał się 
sunął Się raczej na rzecz sJU'owc:6w,lllz' , . . . " . . Ni e biorę ,się Już !Io pra:cy, bO', po--- dżwOn, ek. Przez szparę " drzwiach 
"lVnobó" gotowych, co Anglicy chcieliby selsku. kawu\nuanego, .ko~taJ4C Z 
t~J1o""ć, . tego, ze sblf.ąCa zwolnlłaslł~ na cały cq? Pnecieżi tak wiem, że za ehwi- .Qostaję Jakąś ulotkę re~&l1'IOw~ kt6>-
Dl~ o~enia ;edJl~. handlII e R~ . dsień do chorej matki, ~tanawiam lę m~lie od niej ode·rwą,· () właśnie...rą - prżedeż'" "Jl1(yi;naby Z08tawić w 

-
rrzedłu2enle 

POISko-UJetlerskieJO' 
pOrOZUmJenla'JUrłSłvcznetl 
, W, ramaeh szereguułtładów • 
charakterze gospOdarczym: uw.arie 
było' polsko - węgierskie poroZUmie­
ni-e turystyeme, opierające wza­
jemny ruch turyf!tyctny między ob .. 
l\rajami, na uaadaeh kompentlacn-
,DYch. ,. , 

PorozumieJlie to, któreCo łcn'Ain 
.upłynął . w dDiu 1:; b. m .. . przedłu~ 

.żone zo~tało 'obecnie na omą $­
miesięeZll1 do dnia 1-5 luteg.o 1936 
rob. 

AnglIa ~ah7 udzielić Jn:edytów, kto pOlOfttać W domu Od ezasu:d czasu d2';W(mek od fróntu: . ' , .. skrżYnee do listów. W ehwi:lę potem 
ryeh &wiety stale Wymaga'lł w stO!ltl.n-. .'. o. l l d • ~tńś ~·'ł ' k!..t. 'i.~'i._ _; • 
kacls bacllowych. Sł4d l!:I'odziły się 1'9- każdemu ezłoWlek()Wl potn;ebna Jest pnez edwo uchyone. . nW1,.l\. przys~ z.nOW' ja J;:S ~tny, W,nałlodzeJUI 
glOłki w Prasie zagranicznej ~ pożyc:zc~ samotność, kilka godain wytchnienia siłą \vpycha się do pnedpokoju. Nie prosżąc o wy'nalezienie posady. Tłu-
kt~ aBilełsk. City miałaby Itdr.ielit od Ołrlądania ludzkich twariy i od mówiąc ą.ni słowa Qtwiera teezkę' i n'laC?..ę, że nic mu ' :tHe pMadr.ę, nie _ notariuszi. 
SoWlciOlll. '.. llti od ' • wyjmuje z niej jaki~ ' aachetJd do mam żadnych stosunków .•. . 
, Pnr teł sp\lSObnoścł. da.ni "nenycie wtJZe . ego r Zt:1.JU rozmoW. ' bielimy: Tłunucxę, że nie używam, : _- _. To- mM.e ~jdziea.i; c:boeiaż ~ .. Dzienniltu Ustaw ,R.. P.~ Nr. 
le brytyjscy R9s;i Pf2lP0minają dług. li X że llie lubię t.apacMw, a.le młody jakie ',stare ,ubranie... "_ N z dllia 21 b. ID. ukazało ait, l'OS-
się .SW1. ch należn. !)ścl (u skOD.liskąwlIlle Jes ...... ,'" Slo .">dzę ,.,. " 'annl'c kOl' dv od- po~dsenie . minis·"" Spra--~""lil" 
fab .... łd. koncesJe, papi-/ 'Wlel'z",telno- . ...!-"':" , v H I'H . '. e " człowiek jest n, iesłycha.n.ie wYm()wny r' -,. ·,X . .,. ._ ' . '"- , ... Ci$U • 

OJ -Or J ' ~f.""'.n., . n k d f to ~'Ości • :arvnagrodzeniu nQta":u-
ści h8Jldlo~e, asekurac:lilI i t. d.), sięga- -".r "'''-~ EH .. uZwo e. u· r~l r~n - i' mimo mego oporu 'nama'wia. mnie Przysięgam sobie, ie nie' O(fe~ ... ~- -ol 

;ęcydt wielu setek miljonów f. Wierzy- wycb. Zastanawiają.c się ktoby to na' kupno ' kilku sztuk. Pozby,Wam się się już na iaden dzwonek. Trudno. Ił~"', 
ciele ci.d.OJIllIg:a;ę się. uregulowani~ tycia mógł być, wychodzę h wanlly i za- go wreszcie, dopiero po kwadransie. Nikogo""' nie oczekujęt - telefoou do • ;W,ysok0.46 1fYpagrodzenia 'ulet--
n~etaoscl, ~ udZiel~Jla z~e,Ro- czynam si'" wycierać D~wQ'1ek pow - . ~ ~~ ję6i . od ~ści prŻedmiotu. 
"1 DOwa pozyczka. ." . . ,. .' '. X mnie prawdopodobnie nie będżie. bo 
, Istałeje w tej sprawie ptilł1 dl!:put(j~a- tarz..'\ SIę· WrCleram SIę mazhwle Potem k~ś dzwónił do" k-uchni,nikt nia .. lieiY na zastanie: mnie terazbędą.cee.o objek~~.umo'!'7 ,notuj~r . 
Jlego. C~let'a, Jctóry zaproponował pe- i sZYbko i zarruc..'lm CQŚ na siebie, by pr(\$~ąc tylko o szklankę wody. Wy- :w 'domu; A ~ dzwonek dzwoni '-~y- nej. i W7Dosi przy wartości: p~­
wnę część odset~k 9d , ftowe; ,po:i:yc:&ki móc ()twor~yć drzwi. Nim-dQchod7.e pił wodę l' I)o·S'z:' .lł,- pnz:y-naJ'mllieJ' nl'" :Wiście.',;: Ra.z. drugi. trzeci.:. .. prawre miotu d() 2 tys.-, ~ł •. _ 1.5% .. '- od 2 
przeznaczyć na amortyzację sterych dłu .l_ 1 .,- d k d ' " . , "' q " ~' . - t zł d 10 ł_ sI -~ów rosyjskich. ' - - ·,-W (Qr~ w:rz.a, ~wone . ~W?nt; t~ trzeba - było ż nim ' mówić. W Idlka ,'!>et , pl"Z~rwy. --~. Y8. • , o ...,8.. ~ .lfJ'1lacro" 
. Zdaje .m.ę · jedn~że, j.kw$pomnicli- F~zem Jt~Z ba,rd'110 nata:rc;:y:vne. Z pos minut pozniej pł7.y'szła jakaś "bab- : UŚm.Wcham ' się tylko złośliwie, ale -dzen~e W)'Ilosi 80 zł. od pierwaąch 

_s~y "'1-J;el, c.ho~:n o kredy'! tQwaN-we, Plechem ot\YJ oram dt7.("'1" _ I cia". może. ta sama, co przedtem, kto ,'nie:'." Ubieram się pospieszrue, 01:10, 2 tra. zł,i ,1% od reszty. ~ prsy ,ol).. 
Ule !ta, o pouczkę czysto bnaosową. _ "'~e"robotll" no.pI·Os.ZP o ,T·'S'V""_ .? . • .. ~~ ,. .. ' . ' . - . J'ektaeh od 10 ..... & zł .iIIo .oń t- "1 . . .'_ ': L) u , . , J .~ .1' , . ':" ., ."'u ,,"le, tym razem od frontu. A potem _JUZ l .. !.ak- zblJ:z:a, SIę 'pora ocnadl)m ' l ...,. • ~ , ." · ,rrv. M • 

Giełda ' nlen'-ina .cJ(~,,; - . .,' '. ',' p ,-- , ',,' ~n6w, dwa .po,?y.l~owe telef(}ny, jeden , t.J~eba.· :.;.bYł<>by ~jść.. ;D.~wo.ue" k d,zwo.-- no. ~ł. ~~ pie;rwszyc;h lO . ~. i 
. ~. . ""l! .1 ~ . t.e~ chvob _odz:yl, a , SIę telefon, telefon -z J3kH~'Jś ' lcolektury -z ' pr(}po~ :m ciągje .... WWIerca mt - Slę_ W u~y, -0,8%. 'Odl.'eazt1. przy~bJ(!kU!:ch od 

_ N - WA~UTY I DE~, .1)oli)C &tę, żeby ten bezrobotny ct.e- Zycją nflb:rcl1ł. losu 'Nj rn 'cbie już 'nic świdruJ'e wi~rci Wreszeie gd-.i- J'Uż 40 ty.ę •. do 100 tys, d. :- 350 zł • .od 
a · wczor.a)szem zebramu g1(ddy wa~ ,. t' } '" d' " -;); . . <, '. ",. :.....' • " pierwazych 40"rs ' O 6tl1' Ci . 

lutowO· dewizowej w Warsz~wie ten!l~ng?g me.. ~ ,ra~ .~ om~, tnoWlę , :e Ilnnego, t~rIko naałuchllJę dzw'Onka.. ,końe~_ Slę- ·ubIerać. UCicha. W zupeł- "J. ' . l . ł. lO o :l'es~-
cja dla -dewY~ .była niejedńolita, przy o- l11c.n:u p,OJnoc me mogę 1 ~tr~skuJę Zahlję: że mam podwóJne wejście do llym;·spokoju, ' tak bardzo ' up-ragni{j- ty, przy objektach· od l.o~ ty'B. _ do 
broŁach zmĄle)s%onyc:h. Notowano:).m- dr7.~. 'I elefon .ten okazuJe. SIę dla mi/-'szkania i, że tl'llefoT\ nie jest lI- ,nym. i- tak nieosiągaInym, kładę 'pal- 300 tys •. zł. -- 710 zł. od pierwsZ1Ch 
sterdam 3(;1).90, B!'Ukt\e~a 89.9<) (- 5), mDle b.'\rd7-rO wazn~·. R<Yl:.maWHtm mo- miesJ:cmnv tuż przy rlrr.wia.ch ()gz- to kapeh13z i wychod'7-" :z domu Kto 100 tya. o 0,4% odreszty,"pl"Z1 o'" 
Lóndyn 26.18 (- 1), MedJolan 43 (- 5),' ....,. t ó l k .· .·' -. . ' ~ .:. . . ~ ,~., . "" • -.. ... _ '. . kta h od "00 t ł d .L-

-,Nowy Jork kabel 5.31,75, Osl~ 131.45 ~e z~ LI"Z~ lńmu y, zn w (IZ'lVOne, u CZęd:r.lłoby mI to 'Pm'n~imnIe.1 ClJl g- WIe, czy me lepszy Jest gwar ulicy, Je e ;;) ;re. z. o 600 .. ~. 
l + 13), Paryż ~ 35.00.50, Praga -- 21.58, , lrZWI frontowych, Przepra,guu;n me- lego latania, WYstarez\ loby tylko n- CZy kawiarni od tych \\-"ieemych zł. - 1.510 zł. od pierwszyełł. ~ 
Szfókhoiu). 13'1,75 {- lO}, Zurych 172:10 IN rożnl~w~, odkładam słuchawkę i ąiqść pod drzwiami... . d~onków W zacisznyrq domu. tY8.zł. i 0,3% od reszty, od 600 m.; 
,(- 7). Madryt 1?6~, W obrotach pcy~a lecę otwIerać. Ten sam be:tro~otny. 7,1)6w odzywa SiA front. Dzwon"K ' -' .. -.' X · .. d. do l milj. zł. - 2.4.10 d. i 0,2% 
mych: ma.rrka niemu~c:ka 1S().50,szyhng D l' ł r ,.,}. d . , t k b .l • . • ' ': "d -- . b' kta h d 
austriacki 9S.25, kOtoil~ cileSka 2O.SO, o le.la, cZ). ('~ Y z~enq ę'lZ'le buml qlugo, przeciągle. , _ Po ze.i~cju ze ~ch()d6w,. w bramie, V ·reD.y •• pny. o Je .,C ·pona 
frank francuski ~.~), h-atIlk szwajcarski dzv.romł! DnJę mn· WlęC coś n~ (){l- ~ .J~t w Spl'h~rie Jklkoju do 'Wyna: dowi9.duję -się i>d -dozl>t'cy, ze dobijał mj)-jon · ~. - 3.Z10 zł. od Pierwł!Z~ 
*1~70, ~ula~ &da~ki 98, lity wło~i~ ~epM l wracam do przerwanej rot- jęcia, " ,się -do mnie, bez re:r.ultatu, Hfltcn~ go miljona i O,i% od reszty • 
.:13,50, leJe rutnuńsk1e 2.63, poogo węgler mo",ry. ' _ T" " tu-t . - . . . ., '" __ a k .. - •• 
'skie 96.75. dinary jugosłowiańskie 11.15 o nIe aj. - . .lllemęzI,1Y. Z.ootaWH artkę na odblor 
łl!ly łotewskie 123. funt angielski 26.16: . X , ~ Powiedziano mi. ~e tu ehda13_" pieuięd-ry-" .(jakby , się tera?! pl1'yda-
fant palest .... ński 26.13, .dolar gotówkowy Po skończenIU rozmowy, Pr:;yp\l-I bym obejJ"J'..eć. jy!),. dawno OC7-ekiwanych. Piemed~ 
5.31.5 - ~3-1.3, rubel złoty 4.76, dolar ' SZC7..am, że tera~ b~dilje !D67:na wre- - To jakaś pornył~'l. kto to pani! zostaWić ocr.Ywiścle nie móg-ł: Trud-
złoty 8.99, rubel srebrny 1.86 bilon - • • " . dł" • d - .. ? ' I . .. .. 
6,86. Bank Polski płacił za 1Jan'knoty do- s:;CIe ~,ą<; S.lę O C~~?' W ~ttpe ~eJ pOW'te Zlai.· ,. . . • ' . ~o, t~bl'l. będz~ ~. p6)ść. Jut.ro na po-_ 
larowe 5,29. CISzy l spokOJU. Ale Jakże t.aml Zn?w - Czy pako] JU~ Jest WYDaJetv? cztę l tak przemę'L za mcmo zostanę 

.1\ KCJE. dzwoni front. . - O. do licha. Nie było tu wOlr61p. '\viecej w dómu ... _ (ar.) 
Dla: akcyj tendencja była mocniejsza, . - Kamasze kupuję, stąre ubra­

'(>Tźy więk$zych obroŁac:hakcjami Ban­
ku Pol5k.iel!o. No1:oWatllo: Bank Polski _ nia, palta.. kapelusze, .. 
9~'5f! (+ Z}), Siła i Światło 26 (+ 100), Drzwi z wściekłością z.amykam. fi . h- . . ,,".. . '.' h · .. 
Cukier 36.50 (ł- 25), Ostrowieckie 19.25 'Dl)!J'rawdy, czy )lie wystm:czy. że " ' " .. Ino .. _ o. r ' SIę ,n'A-ple 
(+ 25), Starachowice 31.25 _ 31.S() '1' 
(--r- 501, Haberbutch 3S _ 33,75 (-125). prze~ cały dĘień wyd~iernj:i się na Stu d 
Drobue tra.n.ukc:je dokonane, a nienoto- podwórzu, jellzczc będą po~atem nie- "6nny jlm'ept Z wizytą U swego konserwatora 
wane: Cegielski S.75, Lilpopy 8.1~.25, pokoić Iqdzi W domu... (s)_ Szlachetne kamienie też m'u- i~wski'm -\V Loud;nie z~yk.ł~ ~,tak-
Modrzejów OJ(). - B T l f . 

PAPJERY PROCENT(tWE. 1'1'... e e on. szą od czasu ' do ' ~żasu być podda- SÓWka; . _ 
Dla papit>rów procentowych tendea- Okazuje się, ie pomyłka, ale t.ele- ue zabiegom higjeńicznym i od- iW, pąłacu już na nią czekano. 

cia była mocniejsza, Notowano: 4% dol. fon powtt'lrza się j~szćze tr2óY l"a'l:y, mładzającym. Dotyczy to równie~ W tym samym bowiem momencie, 
5Z.50 :- 52.60 (+ lO), 5°1. konwersyjna mimo, ze do:kładnie wyjaśniam pani, najszlachetnJeJ·szycli.. kamieni, na- w k .. t6"y·, m wóz .żatrzymał, się prz-',3 
65 (~ 50), 6ł/~ dolarowa 77.25 _ "11.50 ' ,. t'U 

(+ 50), 7U!~ stabilizacyjna 62 _ 62.25 która dzwoni, że to nie jest ten nu- wet tych, kt6re zdobi'l} korony kró- wejściem" -gpałactt wyS.zło dwóch 
t+ 37),'po 500 dol. 63.25 - 63, 8ę/. Prze mer. Wteszcie jakOś !ltozumiałl\,. l~wskie i kryj4 ' s.ięw śkarbcacg. llą:p.Ó,W. Byli to, prywatni , detel~ty~ 
ł1iIysł-u Polslde-óo 92 - 91, 4°/0 z,·e.m·sk1e X - 11~ł k· . ·h - , t ' d' • i ' b' t· ł b "'. , JUV eWS 'lC . ' -' :", WI, za tli men w 080 18 ej ~ aż je 
37, 41/~G/. ziemskie 42.75 - 43 -- 42.75 l 
(_ 25),5% WMSZIlWY nowe 50- 50.50- . Zp,,ó'llV wraeam: do przerwanej pra- Słynny angie ski _~jament, naj- ą ,.J.ęg-o Królewskiej Mości. -
50.25, 5'/0 Radomia nOwe 37.50, 6~/6 obli- cy, _ kilIm minut t.rw-a. błagosławiona droższy kamień angielskiego skarb- '.Tii4en z 'pąnów illial :w ,_ręku nie­
ga~je ' Warszawy 6 emisja 57 (+ 1SO) · cisza, ale wkrótce przeryv."a ją dzwt»- ea królewskiego "Kohmoor" odby- więlką skriy~eczkę. w skr7,yn~zc'e 
8 i 9 emisja 56.50 (+ 200). Drobne tran~ nek W kuehni. w,a raz do roku podróż do miasta. leżał .~Kohinoor", -naJ'cenmeJs!"" 
zakcje nienotowane: 3% budowlana _ ' '~J 
40 - 40.25 _ 40.15 (+ 3Q), 4% inwesly- - Biedna babcia pr06i o wspar- Z pałllcu przewozi go się do pra-klejnót koron'y 'angielskiej. 
cyjnifiWYkła 111.50 (+ 15), 70/0 śląsh cie... ' COWDl - najstarszego i najsłynni~j- - ' Taksówką odwieźli dwaj detekty-
119.75 (+ 25), 3% panstwowa renta ziem Wkrótce po hahci pnysze~n jakiś' szego jubilera londyńskiego, który \vi skarb do jubilera. ' Taks6wką 
ska trubsże odcinki 66 - 66.510 (+150) dryb1 .. ", po nim dm_ gi ... _l zn6w " .... _ go bada", uajEtarannlej, opuku.J·e, przywieźli .go teź : z p-owro.tem i na 
5°/. Łodzi stare po 50 zł.- 58, ' ~ .." -

POZAGIEtDOWB KURSY dzwonił front. Tym tatem jakieę roz poddĄje $~ecjalllYln kąpielom w ró~ how-o ' .ukryli w- sekretnej skrytce 
WIECZOkNE. trzepane dziewczę pytało się o mie- nych chemicznych płynach . i roz- tużobok' sypialni k'T6IoweJ, w skry t-

. Dol..,. papietowe 5,311/.. s:w.:anie adwokata, który II\iesZka o tworacH. , I ce, w której przeleży do prżyszłe-
Funty (banknoty) 21i,1$, pil>tro ni:łeJ'. A potem, od kuchni, VI tym roku, jdk Mrocznie zresz~ go tQlm, do czasu, kiedy lmowu pod-
Marki (banknoty) 1SÓ. " 
Dolary złote 8,983/4, przyszła jakaś sroŻĄca po klucz o-d tą o tej s~llleJ mUlej wIęcej por~e. ' dany, będzie nowemu "zabiegowi 
Ruble złote 4:,iSt ,.. góry. Wyjaśniam, że 8łu~cej mojeJ zatrz;rmała się przed pałacem kr6-- ' kosmetycznemu". 
Papiery twocentowe bez zmillllY. 
St.abilizacyjna 62. 
!i (S) proc. list, warslłllWSkie 50,25. NA .. aR&IMES.a 

Giełda lIlIio •• 
Na wczorajszem zebraniu giełd,. %1,0.­

towo.towarowej w Warszawie ogólny 
obrót W)'lliósł 1.526 t" W tltlm żyta 340 
t. Notowano za 100 klg" parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, w ła­
dunkach wal!onowyc:h: pszenica Jednoli­
ta 20 - 20.50, zbierana 19.50 - 20. żyt() 
I si. 13.25 - 13.50, n at. 13 - 13,25; o­
wies I 51. 15.25 - 15.75, I-A st. 15.15 -
16, n sL 14.75 - 15.25, jęczmień browar 
ny 16.2$ - .17, gal. II 14.50 - 15, gat, In 
14.25 - 14.50, t1at. 4-ty 11-14.25, groch 
polny 23 - 25, Victoria 32 - 35, wyka 
22- 23, peluszka 24 - ' 25, tcradela 
p~cl, czys.z::-.2:. 20 - 21, łubin -niebieski 
8,25 - 8 75, żółty Q.75 - 10.25, rzepak 
zim~wy ~3 . !;(j ~ 44.50, rzepik zimowy _ 
42 - 43, rzepak i rzepik letni 42 - 43. 
siemle lniaM 33 .. 50 - 34.50, koniez)'!Ia 
"'~erw9Jl8 surowa 120 - 130, o et;ysto.c! 
o/i ~/ą 60 ~ 10, bida ~utOW'B ~\1 ""'" 00, bii 
l!anianki o czyśłoŚQŚ o/JTI/o 6$ -- 61, rl~ 
roniaki jadalne 4.25 - 4.75, mak. niebi,,~ 
ski 65 -- 67, lIlą,ka l>SZ~1! ,a~.· l·A 33 ,,:, 

Dziwna wymiana kulturalna ~ 
W roh "biegłym. prZ1Jjeehal do na"li/} urll~ 

rlaB z gościft",emi występami jeden z Tymc~asem kilka tygodni 'te1lfAt 
iUitdM/.8kieh zesp6łów teatriI1:nych, ~aczęlo $ię Zf/,QWIt, Surm.a ,'ekkJ.mv 
.~tórego czołową artystką była, Liarw. rozglosiZcJ., · ze ,,'W rnmacJi pv13ko­
Haid~ Pokazano nam, znaną w War- austriackiej 'W'!f1niany ' ku~turat'ltef" 
~zawie sztul'ę p. t. ,,Księżniczka. na 'łJ7jstąpi u 11M wiedeńska rewja. Na 
Ib·abinie" i powiedzw:no, źe impreza afiszach widnt"aly 'fULz1h-islca pierw­
ta odbywa 8ię w roma.ch poLslw- szoTzęd",ych komików, a nawet pew­
austriackiej wymiany lculturaJ.n.ej nego wybitnego tenora. Oka~alo się 
'KrędLt hJ4zie głową, z<!,stafU1,wiajq,r. jednak, M cały program sta.l M str(I,,-­
,ń~ co to' za wY'miana i d~I:wiq.c się, szliwym pociomie 1: ' nie t"zeba 1),ylr: 
i e Wieae?i nie mial nam nic Zepszego ń'm'o-uxr.dzać artY8tów az z zagmniC'lJ 
1,0 pokazania. ~11 nam pokazać takie nieA·wietne 'Wi. 

P6miei c''Z~kaliśm'll '114 'W'lltłtfYTYII :in., J(lwi~ko. 
t;iego§ rpoi,akiego zeB'PcX7J, w A.~8tr# I A t7rmCZa8lm1, na.qal nic nie slycn,oJ 
1te me MsZ14 'It4ł Ż(t(ina 1Ui4ucmw§f ? re1t'<1-nżu te' 8trony pot'ekiej, bo etw 
~ , ter'" Sqdzili$my za.t6'i1+, że ,,'wymia.- ,ba ni~ 'li/MM ta.k tra,kto1tlO.,ó tQ'/łi7zee 

f~11uJ.~onfi Warsz(J!ll13kiei~ która 
1wneertować fl'ta także w W'iednlu. 
Trudn.o przecież zestawiać rewję ' ~ ... 
-doskonałą orklBttrą symfoniczną, a 
ZTe8Ztą nikt nie 'tlJspomniał (I takim 
ckarakte-rze tej imprezy m,uzycznej 

Na.s'twaiiJ się zatem P'lJtania: 
Dlaczego Wiedmi, słynący z do,,7,o· 

"tlf!.ych teat'/f6w i dy~pO'lt.ufąc1! '!.tI$p(l 

niallt1#.i til~rni artystyc:memi pcBylr 
l1,am "toWt1tr" pośledniejszego gtUm}­
ku? 

Co to je.,t za iednol'tr0n11a, ,/uw 
~iq.na", rui kt6rej P~l8ka 1est 1j/1ty1'M 
'r/,ie p08zkoa(w;q,na, 'kto orga'fti,wwa' 
te1:mprezy i kto ~ nię fest od·pou~~. 
dzialnll t," ' - (b.). 

"UZ(llI lamonDIł:cjl 
, zlmiast . 

Muzellmlólei'lVegO 
Kierownictwo Muzeum Kolejowe­

go przy współpracy odpowiednich 
departamentów i instytucyj organi­
zUjenastępujące nowe działy: dróg 
i lllostóW kołowych, komunikacji 
saD1ochodowej, dróg i urządlllen wod 
ny.::h oraz propagandy turystyki. 

Na wyszczególnienie zasługuje 
plAStyczny model portu Gdyni -
wielkości około 14 met-rów, kw., ilu­
strujący' naj nowszą rozb.udow~ b~­
ilenów i urządzeń portowych. Model 
ten ofiarował departament JDors14. 

W obcc powiększenia dział6w -
obecne Muzeum Kolejowe w naj­
bliższym czasie zmieni nazW~ na 
Muzeum Komunikacji. 

KOnku?! 'na 19t1orys 
.dżllłGcza SpołetZnelD 
Dn. 15 stycznia i93S' r. tipł)'Wa 

tum,in nadsyłania Zakładowi- poli­
tyki ekonomiC1.nej Szkoły Gł6wnęj 
Gospodarstwa Wic:'jski c:'go (H9'ta 
74) tyeiorys6w społeczneJlo dzialS\­
cza wiejskiego. 

Autorzy życiorysów !pają mo~· 
ność, biorąc udział w konkursie, 
scharakteryzowania obecnych wa­
runków i możliwości pracy społecz­
nej na wsi, roli w życiu wsi, samo:.­
rządu gminnego, ' trudnośei z jakie­
mi sam<>rząd ten boryka się z po­
wodu obarczenia go nadmiarem 
czyn1lości biurowyeh etc. 

Wiejscy działacze społeCll!ni ma­
ją przeto rzadką okazję do wzięcia 
udziału w pracy zbiorowej, -która 
stanie się źródłem informacji o wa~ 
runkach podejmowania i prowadSe­
nia pracy społecznej na wsi. 

Za najlepsze życiorysy, napisa~ 

ne przez wieśniak6w" wyznaczonO 
nagrody: 1- 250 zł., dWie JI -- pG 
100 zł. i dwi.e· III - po- 50 ~ł, otal 
10 wyr6żnień po 20 d. a naJlępsze 
życiorysy, napisane prt z osoby 
nie z pr$cy · rąk t,yjące, nagroda t 
wyniesie 250 zł., li --.:- 100 zł. III -
50 d., a poz!!tem trzy wyr6tnieQla 
po 20 rJ. . 



W wirze :lycl. 
------------~-----

Nowa droga iJ(iJ 
(a) JjQS'}JC. Statwwczo dosyc. Tn~ 

ba raz z tem skończyć. Nie można 
wiecznie tkwić na miejscu. Trzeba 
iM ·W1/źej. Klo tde idzie naprz6d, eo­
fa Bię. 

l zresztą takie monotonne życie 
może się pi'zeci~ż sprzykrzyć. Nud­
JW. Ur'UJaĆ się mOŻM. Co dcień to 
1tt1ttO. 

To sarno. 1 takie nieciekawe. Ra,tto 
człaun:ek wstaje. l odrazu do roboty, 

"ao biu"~ . 
I ta pOsada, woźnego. Cz'y to daje 

;aki8Ś 'urozmaicenie w .życiu, jakieś 
azeT8ze możliwości, jckie"ś szersze ho 
rvzonty? 

Nie, ciągle, w kólk-o to 8a1M. Po­
dawaj czlo~ku innym, palta, gotuj 
iherba,tę, sprzątaj. Nie, to sta1wwczo 
nie jeBt tryb życia dla ludzi z Bzer­
uą OJm,bicją· 

Tego zdttnitt byZ w każd1J1l1. rozie 

Ciężkie chwile sierżanta-pilota 
W'Di1dei, klólr SDD.odowal śmierć eJJloJel 

"tV wojskowym sądzie okręgowym 
tocżył się wczoraj proces starszego 
s-ierżanta pilota Powsińskiego, o­
skarżonego o nieuroyślne spo\fodo­
wanie śmierci jednej osoby ·. oraz 
zadanie ran dwóm osobom. 

wał głowę 13-1etniemu chłopcu, a 
nadto ranił ciężko dwie osoby. 

POD S4D! 
W wyniku pQdjętego na miejscu 

przez prok.uratul·ę wojskową do­
chodzenia., sier~anta Powsińskiego 

W CZASIE 9WIĘTA L.O.P.P.-u postawiono w stan oskarżema o 
Dnia 12 maja r. b. odbywało się ~ieumy~ln~ spowodowa~ie. śmierci 

święt LOPP-u Własciciel mająt- l porameme. Akt oskarzema zarzu­
ku ~bolewo chciał w zwi:!zku z I cał Pow'sińskiemu, ze powinien był 
obchodem podjąć na szerok~ skalę :o:jentować się. w n.ie~ogodn,)­
zakrojoną propagandę lotnictwa i 8~Iach .star~u a Jako dOlc'Wladczony 
w :r.wiązku z tem zwrócił się do pIlot me nllał ~raw~ w ty~h warun 
zarządu głównego LOPP-u o przy- kach startowac, ~Ie. zaządawszy 
słanie na miejsce samolotu. Zarzad prz:dtetn aby z. mIejSCa startu u­
wyrazIł swoją zgodę. Do Sobole~a sumęto wszystkich obecnych. 
delegowano pilota sierżanta Po­
wsińskiego • . 

PRóżNIA POWI)"!.iTRZNA 

ski wskazywał, że wypadek nie zo­
stał spowodowany niekorzystnęml 

warunkami startu, ale wytwo~Qną 
w powietrzu próżnią. Samoiot brał 
w tym momencie wiraż i wpadłszy 
w próżnię uległ przewróceniu. 
Powołani przez sąd biegli uzna­

li, że istotnie przyczyl'lą wypadku 
była próżnia powietrzna, tern nie 
Taniej stwierdzili, że teren startu 
był nieodpowiednii w tym zakresie 
Powsiński jako doświadczony pi­
lot ponosi odpowiedzialno 'e. 

WYROK 
Sąd okręgowy skazał sierżanta­

pilota na 6 miesięcy aresztu, za­
wieszając wykonanie kazy na prze­
ciąg lat dwóch. 

pmt. Ig11,(J,(;1J Gąbcza.k woźny w jed- FATALNY SKOK P.RZEZ 

. Na rozprawie wczorajszej pIlot 
nie przyznał się do winy. Powsiń-

Sierżant Powsiński zapowiedział 
skargę kasacyjną. 

r.:em z biur i zbuntowanI y posmnou'U DRZEWA Szaleniec z siekierą w ręce z tym trybem ~ycia ra,z na zawsze Po skończonym obchodzie miał 
~ nastąpić start maszyny. PO\"l,'siński atarqnąl do szkol" ·We%Of'(tj ,podcztt8 godziY/. urzędo- zorjentował się, że będzie miał 
~ zbuntował się pan I gf!.My 0- trudność z ominięciem drzew, znaj­
ata.tec.mie i w południe, wtedy wla.ś- dujących się na brzegu pola. W 0-

me, kiedy mial, roznie.ść he l'b(ttę W1J- statniej chwili Powsiński zdecydo­
szedł $ biura,. . ,,"'ał si~ przeskoczyć przez drzewa. 

W dniu wczorajszym zdarzył się 
wstrząsający wypadek we wsi Pro­
hoszczewice, gmina Biała, pow. Płoc· 
ki. 

Przerażone dzieci rzuciły się w 
panice do ucieczki. Niektóre wyska­
kiwały oknem. 

Nadbiegli wieśniacy z trudem o­
bezwładnili nieznajomego. Podjęte 

dochodzenie policyjne wykazało, że 

groźnym napastnikiem był umY$wwo 
"kory, 24-btni Wincenty Bąkowski, 
~tóry dostał nagłego ataku szału. 

Przez p011tylkę wz-14l z u,ieszak<L . Manewr miał fatalne skutki. Sa- W czasie lekcyj, do miejscowej 
,zkoły pow~chnej wpadł jakiś mło­

dy mężczyzna z siekierw w ręku i 
lzucil się na prowadzącego lekcjr 
'cierownika szk~ly Romualda Misz­
'dewicza. 

etttni.4st swego palta, futro dyrek'to- molot przewrócił się i spadł na 
1'a i, śvńetnie 8i~ 'ID tein ?wwem 0- ziemię. 

kryciu ezuj4C, wyszedł ?Ub ulicę. Pilot ani też mechanik nie do-
NMJJe tycie trzeba, zacząć od robie- znali żadnego szwanku, natomiast 

tUcz 1Ut'W!/cIt sprawunków. Więc prze- spadający samolot skrzydłem oder-

~ZY$tkiem ubranie, buty, bieli~ 1 .. ..,~.III!IIII •••••••• IIII ••••• ~ .... Im •• i11I131 ••• _ ... ~ •• aill •••• ~. 
BtUlun1cit DetaL Pan Ignacy ka­

-.al tDnTJBtkU nuhunki odesłać do 
MurG. 
potem prmoia:rUY' Mo galowy obiad 

Na,"'LerMi Zltminoić go w restaura,cji 
lła.cktmtJk do biurtJ. 
. Potem. futro dla żony, niech wie, 
~ "*4t "reszcie został. wielkim pa­
'""'" RtJ,elftMk ~ do biura,. 

1 potem 'Mr~zcie d.o domu. W fUl 

tHm 'utrze. W doskonałym humoru 
Z MjlepłłZ4 1Ubdziej(J W różową my· 
alnŚć. 

W domu ~ekali już tut niego. 
- .łOM, dzieci, · sąsiedzi zgratu· 

kcjttmi. Nie? Urzędnik z biura i po. 

~. 
Un~k IJttbml lutro, posteru'l'lr 

btw! odproWtUlztl pa,na -I g'nacego do 
bm.isttrja,tu. 

Ousłonlecle vomnlka 
(OoJclechm BB2Ulł4f1JSkie~o 

W czerwcu 
Człollkowie komitetu budowy po­

mnika Wojciecha , Bogusławskiego 
dokonali wczoraj oględzin poszcze­
gólnych części pomnika odla~ych 

.podług modelu prof. Szczepkow- . 
hego. Odlew ma być wykończony 
już w styczniu. Odsłonięcie pomni­
ka. po przystosowaniu terenu, ma 
być dokonane 9 czerwca 1936 r., w 
179-tą rocznicę urodzin Bogusław­
skiego. 

Pomnik stanie na pl. Te!ltralnym. 
przed wejściem do gmachu teatru 
Narodowego. 

ProceSJ b. prlltOfIJnl:lófIJ 
miejskiCh 

o nIewykorzystane urloPY 
Na 1~ gt'udnia wyznaczona zosta­

ła rozprawa w 40 sprawach wszczę­
tych przez b. pracowników umy~ło­
~-ych i fizycznych tramwajów miej 
skich, którzy, w związku ze zmianą 
warunków pracy, ustąpili ze służ. 
l 'y miejskiej przed wykorzystaniem 
r.ależnego im urlopu. Wbrew istnie­
jącemu ustawodawstwu pracy, Za­
rząd ·Miejski odmówił wypłacenia 
edszkodowanja za należny urlop. 
W analogicznych spr2.wach pracow­
ników umysłowych innych wydzia­
łów Zarządu Miejskiego zapadły 

już trzy wyroki zasądzające preten­
sje pracownicze. 

W kołach pracowniczych mówią, 
ze w najbliższych dniach nastąpI 
wniesienie stu kilkudziesięciu dal­
szych analoiicznych spraw. 

ł 

w . , . 
tnleSCle • tramWaJOWeDl 

Tam, gdzie tramwaje "chcd ą snać" . 
(s-f) Wieczorem ulica Wolska Myją je, czyszczą, okurzają. Sprią- wieźć znowu ludzi do pracy, do 

bard~iej podobna jest do ulic \'ti~l-I tają co wieczór, jak my sprzątamy biur, do szkół . 
kiegQ miasta niż w dzień. Palą nasz dom ('0 rano. I . MARTWE DOMY 
się światła. Chodnik lśni od reflei<- Wagony stoją na śmiesznych, ja- l K' d h d" . • h 
torów lamp. kichś nierćalnych szynach zawie- ' . le.y wyc. o Zl SIę. z J~5neJ a, 

. ., h d l f!zonych J'ak gdyby w powietrzu'. I h .remlZY, uhca wydaJe SIę jeszcze 
NIe wldac staryc l'U er, wa ą-, . , . W ł b' Mł . k' . 

. , t h h Pod szynami J'est .. łeboka jama Z ctemOleJsza. g ę l ynals lej eyeh Sl~ domow, par erowyc c a- " . " . . d k .. 
. . d . teJ' J'amy robotnicy i służba tram- SWlecą .zapozyczonym o SlęZyC3. 

łupek nazywających Się utnOle I . , . I b' ł . k' k ' 
, . 'd' k' . waJ'ów ogl~daJ'ą odwrotną <trone sWlaL em la e, w~so le, szero Ie nomami. NIe WI ac wyso lcn l'yn- <t" . ". d T . i t . G' 

,,' h d 'ka h ko- medalu", spó<l wozu tramwP.jowe· O~y. o nnaSLO ramwajowe. lm-
~ztokow, wyr:' w c o Dl C, • I I pazJum tramwajarzy, gmachy dy~ 
sJa",-ych mekształtnych kOCICh go. ... 'h' . k l 

, Z jakiegoś wozu zdjęto w tel rekCJI, b.lU;a, gmac y. mlesz a ne 
łbow. CIEMNO I chwili tarczę z numerem. Po kilku I pracowmkaw tramwajowych. 

minutach zawieszono inną t&.rczę. l Pusto tam teraz. cicho i ponuro. 
Wysiada się na rogu Młynarskiej Czarną,. Na czarnem polu biały nu- Domy są białe i martwe. Przechod­

i Wolskiej. Jest godzina jedena~ta mer. To nocny wóz . Zdjęto z niego ni ów niema. St.rach przejść same­
wieczorem. Ludzi niewiele. Z szyn, 

. normalny dzienny numer. Przefa- mu. 
ku na rogu sączy się na ulicę mdłe, . . d 

śonowano go na "nocnv bieO"'" 'la Nocnym tramwajem wraca SIę o 
brudne, ckliwe światło. chwilę ruszy na miasto. Śpiący, miasta. Na Marszałkowskiej jesz-

Idzie się w bok ulicą Młynarską· T Mł k' . zaspany, będzie woził zmęczonych cze wre życie. am na ynars lej 
Pnez chwilę jest jeszcze bardzo . 1 ł d . d 

pasażerów, "poto, żeby rano z czar- miasto tramwajowe u < a a SIę o 
jasno to pada odblask od świateł 

w, l k' . I nym numerem .. n~, białej .;.. tarcz)' ~nu. 
na o s HoJ. -

Potem robi się odraza bardzo ======:::;5:'====================== 
~~;:d p;::~~p~~:u:~~~~ż~:y~; i i!URJE' ~R POLSKI SPORTOWY 
lśnią stalowym odblaskiem i giną I :n;.:.-=;,.;,~::...;;;;;;;;;,,;;;... ____________________ _ 
o kilka kroków dalej w ciemnej PRZEDOLlMPIJsiq OBOZ HOKEl- MECZE PING-PONGOWE W WAR-
przestrzeni. STOW W KATOWICACH. , SZAWIE. 

I' W riadcho&ącą sobotę, o godz. 19,30 
OTCHŁAŃ REMIZY Jak już donosmśJ?Y' w dnia~h 28 IsŁo odbl:d;r:ie się w lokalu Hasmonei mecz 

Ki d · 'd' kl·lkad.ńesi ... t pada - s-go grudDla w Katowlcach zor- . . t t W 
e y SIę. pr. ze] ZIe "". C\ "aoizowu.y będzie .nrzedolimpijski obóz plng-pon~<Jwy o nus rros wo arszawy 

1_"- b l b rdzo WId li r pomiędzy Hasmoneą a Sokołem z Włoch 
kro~vw ro l SIę nag e a . -I w ,hOkeju lodowym. (oczywiście-podwarszawskich Włoch .. ). 
no. . Kierownikiem obozu będzie ~ż. Tu- Hasmooea wystąpi do walki z wi~mi 

Na ulicę otwiera się wielka, jas-- I ralsk.i .. Przypommamy, ~e do obozu za- suzem Polski Finkelsłeinem i mistrzem 
no oświetlona otchłań, otchłań wy- kw.a1~flkowa.uo następUJących Jó zawo- War!'zawy, Wajnsztokiem na czele. 
pełniona czerwonemi wężami. dni.kow: k' P . p: "d' k' . kNalzajudtbrz'dW: ni~dzielę, dzw t

1
YDl

9 
~ym 

• • oj. • Stogows 1 z oznanla., rzez zlec I lo a u o ę Zle Slę o go . -el mecz 
Te czerwone węze, ~o tramwaje. {legja}, Ludwiczak (AZS.), Sokołow~ka towarzyski pmg--ponga pomiędzy mi-

Otchłań to remiza. (Lechia), Kasprzak i Lemiszko (Czarni), slrzem Łodzi Hakoahem a mistrzem Pol­
Marchewczyk, Kowalski, W ołkowski i I sk1. warszawską Hasmoneą. 

W IDEALNEJ ZGODZIE Michalak (z Cracovii), SŁupnicki (Czar- NA SZEROKIM śWIECIE. 
Zabawne. W wielkiej hali remi- ni), Sabiński. (pogoń.- Lw.6w), Zieliński - .Angielscy ł.y~W'iarze w ieździ~ figu 

. d ' k" b k d' w'ątki" (AZS.), Stal11szewskl (Ogmsko), Głowa- roweJ rozpoczęli Ju! przygotowanla o­
zy stoI .. WOJ a o o .. Zle .1, , l cki (Legja), Przedpełski (Wad"Szawian- limpij~kie. Nażwiska przedstawicieli An 
.. T" obok "P", "zero" koło "słOdem- kalo glji w tej gałęzi sportu na turniej olim-
ki". I SKA NIEMCY W LY2WIAR- pijski . są już wiadome, mianowicie Ce-

Zabawne. W dzień każdy z tych i POL - STWIE. cylja Colledge i ~raham .Sh~p. Pona~-
., . t • l Ło szanse na wYJa.zd posIadaJą: Molhe 

tramwaJow ma mną warz, mne 0- Zarząd Polskiego Związku Łyżwiarskie Pbilipps i Megan Taylor. 
blicze, każdy z nich asymiluje się . go 'Projektuje zorganizowanie meczu Pol _ Tenisiści austrjaccy Dawarowsky i 
niejako z dzielnicą, przez którą ska - Niemcy w jetdzie szybkiej na 10- Metaxa wyjeżdżają w tych dniach na 

• . d' kt' r obsługuje Trój I dzie. tournee do lndyj. 
pr;,eJe~ za, .0 ą ." - . Mecz odbyłby ~ię w Ga~isch ~acten- _ Joanna Sharp, najlepsza po lłelenie 
ka •. Je~~ c~cha, , d~styngowa~a, I kIrch en w ~t~OznlU .. Zreahzo~aru~ .tego WilIs tenisistka amerykańska przysŁąpi­
"dwoJka grosna, kłothwa, W "dzle .. . meczu zale.zec będzle od mo.żliwos':l do- ła d'o zawodowej grupy Tildena. 
wiątee'· jadą ludzie zmęczeni cięż- I pl"<?w~~enta do formy. N~hrmg~weJ, Su- - Zakończone rost~ły jesienne ro~: 
k f' b t . I tynskleJ, Kalharcz.yka I J,;tsiecklego. Gdy gtywki piłkarskie o m1strzostwo AustrJl. 
ą lzyczną pr~c!!, ro O mcy. by mecz doszedł do skutku - program Tytuł mistrzowski zdobyła Admira przed 
A tu, w re~zle ~szystko. s~t przedstawiałby się następująco:. Rapidem, Vienną, F. C. Wien, :Wbertas, 

zgodne, wszystKo StOI obok sIebie .. I Panie~ 500 - 1000 -.:. 3000 i 5000 mtr" Wliener Sportclub, Wacker, i t. J, 
do siebie zupełnie naj zupełniej PQ-'I Panowie: 500 - 1500 - 5000 i 10.000 - W rozgrywkach piłkarskich o mi-
l b ' - . meŁrów. . str7.ostwo pierwsz",j ligi angielskiej pro 
(O ne. i. Mecz o<łbył\iy. się w takim terminie, wadzi Sunderland, przed 2) Derby, 3} 

CODZIENNE PORZĄ.DKI aby zawodnicy nasi.· prosto- z Gannisch HuddeTsHeld, 4) ArsenaL 
• • . . : udać się mollli na. mistrzostwa Europy, - Reprezentacja Niemiec 'W hokeju 

Jakles obce, ciemne postaCIe u- które odbędl\ się w idenŁycznym tenni- I<:dowym zremisowała w Pra.dze z repre 
wijają się ~oło czerwonych wozów. nie, l i 2lute~o, w Sztokholmie i Davos. zootac;ą Czechosłow:.cji 2;2 (1:1. 0:1, l:O) 

Wyśtigi konne 
REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO • 

• Chłodna, pra.wie mrożna i wietrzna po 
goda, odslr~zyła nawet niektórych sb­
łych bywalcew toru wyścigowego; to 
też publicz>lOści było bardzo nie wiele. 
Wśród uczestn:ków gonitw, rozgrywa­
nych po torze twardym, jak skała, nie 
było ani jednego konia o nieco lepszej 
karjeTze wyścigowej. Rozgrywki na fi­
niszu, z wyjątkiem może jednegu zwy­
cięstwa Nagrody II, ~e mogły również 
wzbudzić większego zcinter.,sOwania. 
Koni dosiadaJą przeważnie lylko jeźdźcy 
krajowi i chłopcy. 
Wypłaty w totalizatorze, z wyjąt­

kiem gonitwy trzeciej - bardzo skrom­
ne. 

Wyniki poszczegóLnych gonitw były 
następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 800 zł. dla 3 let. 
Dystans 1800 metrów: 

1) H01ley Moon (chł. Sawiński) si. 
.. Lubicz", } Ind~lence, 3) Aniolka, baJ: 
miejsca 2 konie. Wygrane w 2 :rpin. 1 s. 
w walce o krótki łeb. Tot. zw. 18.50, 
franc. 7.50 i 6. 

Gonitwa 2. Nagroda 2500 d . .. Spuew 

dażna". Dystans 1100 metrów: 
1) Malwa (chł. Kłoszewski) A. Miecz­

kowskiego, 2} Hulanka II, 3) Adalia, bez 
m:Eojsca 2 konie. Wygranetw 1 min. 11 s. 
łatwo o 2 długoścl. Tot. ZW. 28, franc. 
8 i 5.50. 

Gonitwa 3. Nagroda 900 zł. dla 3 let. i 
st. Dystans 1800 metrów: 

l) Huron (chł. Kawalec) T. KostldeWl' 
cza, 2) Trubadur, 3) Granica, bez: miel ' 
sca 3 konie. Wygrane w '2 min. 3 sek. 
łatwo o 2 długości. ToŁ. zw. ~ frane, 
27 i 14. 

Gonitwa 4. Nagroda 1000 zł. dla 2 let. 
Dy&tans 1100 metrów: 

1) · Papryka (j. Pulc) M. Wąs,owskieg,_, . 
2} Horda, 3} Nygus II. bez mieJsca 2 ko­
nie. Wygrane w 1 min. 11 i pół sek. ba ;·­
dzo łatwo o :.:: długości. Tot. zw. 17.5(1, 
franc. 9 i 9. 
G~nitwa 5. Nagroda 1000 zł. dla 3 lel. 

i ~t. . Dystans 1600 metrów: 
1) Nagroda 11 (chł. Guljasl M. BrosZ'­

kiewiczowej, 2) Parthenis, 3) Kwestar­
ka BW., bez ~ieisca 6 koni. Wygrane", 
1 min. 46 sek. finiszem o pół długo..;" . 
Tot. zw. 16.50, franc. 8.50, 10 i 18. 

Gonitwa 6. Nagroda 1000 2;ł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Dad" (ż. Sakowicz) W. hr. Pinińskie­
go i E. Kownackieg), Z) Thalia, 3) Mor ' . 
bez miejsca 3 konie. WygrM1e w l mi". 
9 i pół sek. łatwo o 2 cl!ugości. Tot. zw, 
9.50. franc. 6 i 6.50. 

Gonitwa 7, Na:!roda 800 zł. dla 4 let. 
i. s1. Dys,tans 21.00 metrów: 
, 1) Kaboga (chł. Sawiński) J. Temniv 

kiego, 2) Gri~~tte lU, 3) Turbi~, bez mi-i 
sca 4 konie. Wygrane w 2 min. 22 sek . 
dość pewnie o 2 długości. Tot,· 7.\\'. 10, 
flanc. 5.50, 8.50 i 14. 
Następne wyściJti odbędą się w sobo­

tę· dnia 23 b. m' Początek gonitwo (1.0-
dzinie 12 min. 3Q popoł. 

Jawor. 

tI1a:nv zjazd deletafó{JJ 
IllJ1Qzku OflcffÓCO Rezeroov 

Walny zjazd delegatów Związku 
Oficerów Rezerwy rozpocznie się " . 
Warszawie w niedzielę dnia 24 b. m. 
o godz. 9-'ej rano ms~ św. w ko­
ściele św. Antoniego poczem na­
stąpi złożenie wieńca na grobic 
Nieznanego Żołnierza. 

O godz. H-ej rano odbędzie się 
otwarcie zjazdu w lokalu Stowa­
rzyszenia Techmków przy ul. Czac­
kiego 3f5. 

Po zakończeniu obrad uczestnicy 
zjazdu wyjeżdżają do Krakowa o 
godz. 23-ej min. 50. 

W poniedziałek, dnia 25-go b. m. 
nastąpi w Krakowie oddanie hołdu 
pamięci Marszałka Józefa Piłsud­
skiego na Wawelu i na Sowińcu. 

Przewodnik 
turystYCzne-narcIarski 

DD Gor2anatb 
NajdoUdiwsu luka polskiej literatury 

turystycznej, brak przewodnika po naj­
piękniejszej po Tatrach części Karpat 
polskich, głośnych Gorltaoach, ZlMtała 
nareszcie usunięta. Opuściła bowiem p.a 
sę w naklwie firmy wydawniczej 
KSIĄżNICA - ATLAS trzecia cz~ć zna 
nEgo "Przewodnika po Beskidach Wsch:) 
dnK:h" pióra H. Gąsiorowskieł!o. obejtnu­
jąca najchalakterystyc2lDiiejszą połać Kar 
pat polskich, ' Gorgany. 

Tekst UlZUpełn.iony jest mapkami sche­
matycznemi, z kŁórych jedna pr1Zedsta­
wia rozmieszczenia osiedli i sieć komu­
r.ikacyjną z głównem uwzględnieniem 
znakowanych farba, szlaków turl st . :::7.' 

nych, OTII2 kol((~eśnych, zaś druga oko­
lice słynnej Doboszanki. Uwzględnił 
auŁor oo::zywclcie i wyciec:.:ki narciar­
skie, służąc ' zimowym turystom bardzo 
cennemi, praktyozn~mi wskazówkami. o 
możliwościach J!arciarskich na tamtej · 
saym, bardzo trudnym. teren Ie, 
Książka zawiera_ 250 " .. stronic małej 

ÓMm\ki; można przeto wy&odnie nosić M 
l sobą w kieszem. 
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KU. NAPRAW'IE • • • 
Zgasić pożar ., demagogJi i otworzyć oczy 

W poprzednim artykule "Nie 
tędy droga" poruszyliśmy spra­
wę poprawy bytu pracownik6w 
umysłowych, w związku z po­
czznania mi oszczędnościowe mi 
Rządu i mającym si~odbyć w 
W~rszawie kongresem pracCDw· 
nik6w umysłowych, wskazują c 
na konieczność opanowania ner­
w6w i wyeliminowania od al~cjl 
jednostek bądź siejących defe' 
tyzm, bądź przez złą wolę, czy 
też kr6tkowroc%ność, narzuca­
ją~ych ogółowi pracownik6w 
umysłowych na małych "sejmi­
kach" rezolucje, zmierzające do 
popchnięcia Polski po równi 
pochyłej ku eksperymentom, 
które już dawno życie w Rosji 
zamieniły w piekło. Cd takiej 
,.ewolucji'.' uchowaj nas Paniel 

Zdajemy sobie dokładnie 
sprawę, że . od lat paru świat 
urzędniczy, powoływany do co­
raz to nowych ofiar w postaci 
kilkunastokrotnych obniżek pen­
syj, wstrzymania awansów., znaj­
duje si, w ciężkiem położeniu. 
Lecz widzimy, że drogi ratunku, 
jakich szuka świat pracy umy­
słowej nie prowadzą "do Rzy­
mu": miast szukać ratunku w 
kierunku właściwym, pokorny 
dotychczas ogół urzędników 
nabrał bojowego willoru i zwra­
ca się przeciw społeczeństwu­
swemu żywicielowi. ady iywi­
ciela djabli wezmą, zabraknie 
pieniędzy na opłacanie naj­
skromniejszych nawet pensyjek, 
boć przecież najpatrjotyczniej­
szy urzędnik darmo pracować 
nie będzie ... 

Wiłe przedewszystkiem kon­
gres urzędników państwowych, 
samorządowych i prywatnych 
zapał bojowy powinien połą­
czyć z odwallą, której' na pro­
IlU Warszawy niepowinno mu 
zabraknąć i swym starszym w 
hierarQhji koleI10m z Warsza­
wy powinien śmiało przedsta­
wić swoje ciężkie położenie i 
zażądać, aby ofiary, kt6r. po­
nosi świat pracy, no i całe spo­
łeczeństwo, jut tym razem nie 
zostały zmarnowane... Powinni 
.tarsi koledzy kierujący pań­
stwem nareszcie ustalić sobie 
prawdziwy program uzdrowienia 
budżetu, siebie włączyć dla 
przykładu w jego bolesne, try­
by, zastosować sprawiedliwe 
dęcia dla wszystkich, zmierza­
jące do równania życia wwyt! 

jest d~ .zrobienia "niewiele": 
Obcięcie pensyj różnych dyg­
nitarzy, prezesów i dyrektorów 
wynoszące nierzadko po trzy­
d.ieAci ty.ięcy miesillcznie, no 
i obsadzenie tych stanowisk 
(bez robienia nowych emery­
tur!) przez prawdziwyc/J fac/Jow. 
ców, CZYli porzucenie tupetu, 
te "usferowany" dygnitarz 
wszystko potrafi i mniemania, 
że jest niezastąpiony. 

Społeczeństwo bowiem od­
dawna słusznie mniema, ie ku­
piec, przemysłowiec, czy też 
urzędnik nawet najwybitniejszy 
nie nadaje. się na stanowisko 
generała, pułkownika czy tet 
majora Sztabu 016~nęgo.:. Jed­
nem słowem w myśl wskazań 
Marszalka - najwięlcszego au­
torytetu: wła~c;wy człowiek na 
wlaściwem mieiscu/ Skasowa­
nie tajmowania przez dygnitil­
tzy kilku posad - synekur jed­
nocześnie, IIdyż na żadnej nie 
jo.t wstanie pracować. 

będą wykon~ne, dadzą ciężkie 
miljony oszczędności, nie m 6'­
wiąc o tem, że r6żne przed­
siębiorstwa państwowe, prowa­
dzone przez prawdziwych fa­
chowców nabiorą kolor6w a 
napewno ich będzie tylko ty/e, 

Te niemiłe prawdy trzeba 
mieć odwagę powiedzieć, ,dyt 
inaczej będzie kondres przypo· 
minał naradę ' myszy, kt6re 
miały kotu . przywiązać , dzwo­
nek do ogona... ,Mote "myszy" 
z prowincji będą odważniejsze 
od stołecznych! 

Tylko te pochUfnięcia", o ile I 
ile potrzeba dla Polski . 

d. c. n. 

DZ.IWNY ZANIK 
RZĘMIOSŁA SZEWCKIEGO 

II 
Jeżeli zdołamy wzrokiem 

naszym przejrzeć niedaleką 
przyszłość, dostrzeżemy da­
wny zanik rzemiosła szewc­
kiego i upadek wielu sta 
Xych warsztatów. 

Ustawy socjalne ograni ­
czyły czas pracy w war-

I sztacie Jo 8 godzin dzien­
nie, co w zawodzie szewc­
kim, produkującym usilniej 
w sezonach, było praktycz­
nie niewykonalnem. Do­
brego czeladnika kształcił 
sobie przeważnie sam maj­
ster i troszczył się dla nie­
go o pracę przez cały rok. 
Przy 8 godzinnym dniu pra­
cy nie byłby w stanie po­
dołać z nim w sezonie ro­
bocie, a znaleźć na sezon 
wykwalifikowaną pomoc by­
ło rzeczą w tym zawodzie 
niemożliwą, ponieważ lep­
szy rzemieślnik, czy czelad­
nik miał zawsze stałą . pracę, 

Dlatego dla sklepu i ma­
gazynu pozostało jedno wyj­
ście: Zlikwidowanie warsz­
tatów i zatrudnienie swo­
ich pracownik6w chałupni­
czo, gdzie żadna ustawa 50· 

I cjalna ,nie obowiązywała. 
Częściowo przyczyniły ,się 
ku temu i ustawy skarbo­
we, kt6re ze względ6w peł­
nej słuszności, opodatkowu­
jąc warsztat, stosownie do 
zatrudnionych pracowni­
k6w. nie uregulowały jed­
nocześnie sprawy podatko 
wej szewcą.-chałupnik<ł. 

Przez parę lat dla sklepu 
i magazyn6w obuwia wytwo­
rzył si~ pod względem po­
datkowym błogosławiony 
stan: wielka produkcja ręcz­
nego obuwia zwolnila si~ 
od płacenia podatku. a fa­
bryczne magazyny Bata i 
inne zaczęły sprzedawać b . 
wiele obuwia produlcowa 
nego pr2;ez chałupnik6w, 
kt6r~ ceną a przedewszyst 
kiem dobrocią, zaczęło ,sku­
tecznie konkurować z ma­
szynowewem. 

Wkrótce powstaje 'nakła­
dca anonimowy, który pro­
wadz~c wielkie 'obroty i da · 
jąc robotę poszczeg6lnym 
chałupnikom, w miejscu do­
konywania tranzakcyj nie 

posiada żadnego majątku. 
Dawanie i przyjmowanie 

roboty dokonywuje się prze­
ważnie w niedzielę i święta, 
gdy urzędnicy skarbowi są 
nie ~zynni, a przyj~ty to­
war natychmiast oddstawia 
do sklep6w lub też· dalej 
wywozi, 

Na1dadca anonimowy z 
jednej strony uniemożliwia 
chałupnikowi dochodzenie 
pretetensyj do ubezpieczeń 
społecznych, z drugiej stro­
ny kryje faktyczny obrót 
sklepów i magazyn6w z o­
buwiem. a wreszcie, korzy­
stając z braku pracy dla 
wszystkich chałupników w 
niesłychaa'y sp'os6b ich wy­
korzystywuje, obniżając ich 
zarpbki . do nor~alnej og­
zystencji przez co obniża 
dobroć i trwałość ręcznego 
obuwia i wreszcie zaczyna 
zagrażać egzY$tencji starym. 
a tak dobrze znanym fir­
mom szewckim, wyławiaj~c 
ich chałupniC2;o pracując"ł 
czeladź: " 

Jeżeli zdołamy wzrokiem 
naszym przejrzeć 'niedaleką 
przyszłość dostrzeżemy tam 
zanik ~zemiosła szewckjego 
i wiele starych' firm szewc-
kich. ' . 

Rozporządzenie p. Mini­
~tra Przemysłu i Handlą z 
dnia 27 maja 1935 r., aprp­
bując ten stan, niewątpli­
wie godzi w najżywotniej -
sze interesy szewca - rze ' 
mieślnika, zmuszonego pr~­
cować chałupniczo, jest za­
powiedzią zmierzchu same­
go rzemiosła szewckiego i 
widu .tarych firm azewc­
kich, pozbawia Skarb Pań­
stwa ~. poważnego upływu , 
gdyż licz"łc, że każdy szewc­
chałupnik przy należytym 
ustawowym uregulowaniu 
jego zawodu mógłby płaciĆ 
do 100 zł. rocznie świad­
czeń państwowych, dałoby 
to rocznie 10 milj., a biorąc 
pod uwagę właściwe w6w­
czas opodatkowanie handlu 
obuwiem suma ta wzrosła­
by do ~O milj. 

Omawiane rozporządzenie 
nietylko zahamuje dalszy 
rozw6j Izb Rzemieślniczych 
lecz te fak poważne pla-

I 

nie daje, ale sprzedaje 
najlepsze 

KHOJU - HrRRHTY 
na, dogodne, długoter­

minowe raty oraz ża­

r6wki i materjały elek­
trotechniczne - poleca 

po przyst~p. cenach ' 

FIRMA 

JANUSI MVSIKOW~KI 
III ,Slowackieeo 26. 

Repertuar kin 
.NOWOSCI" - Potwór 
.CZARY" - Noc weselna 

Z Rozprzy 

'II 

W sobotę dnia 16 bm. 
odbyła się zabawa pod naz­
wą: "Jesienna Noc", urzą­
dzona przez Związek Re 
zerwi8tów, Koło w Rozprzy. 
pod kierownictwem komen­
danta p. K. Babickiego i 
Prezesa Związku p. Ukra­
inca. Zabawa przeciągnęła 
si~ od iodz. 8 wieczorem 
do białego dnia. Bufet zao­
parrzony był 'obficie w za­
kąski i napoje. 

W niedzielę rano gt:>ście 
zamiejscowi rozjechali się 
do domów. 

Słychać. że wog61e ten 
sam Związek ma zorgani­
z6wać jeszcze jedną zabaw~ 
z udziałem. o wiele lepszej 
orkiestry. Doch6d przez­
naczono na cele Związku. 

Rozprzanin. 

~-- +- -- - ----r-----

cówki samorządu gospoear­
czego W czasie przeźywane­
go przez nas światowego 

kryzysu iospodarczego spy 
cha do roli podrzędnej, bo 
niewątpliwie, wielu dotych­
czasowych rzemieślnik6w, 
powodo~ anych konkurencj ą 
chałupniczą sami pracować 
poczn"ł chał~pniczo. 

Rozszerzy się natomiast 
panowanie nakładcy anoni­
mowego, tego bodaj czy nie 
największego destruktora 
życia gospodarczego i paso ' 
żyta Skarbu Państwa, a 
gdy i jego wreszcie dosi«;g­
ną ustawy skarbow'e, w6w. 
czas maszyna zupełnie zli­
kwiduje rzemiosło szewskie. 

Mu,simy przeto zastanowić 
się b. poważnie nad tem., 
czy likwidacja rzemiosła 
szewckiego jest dzisiaj gos­
podarczo nakazana. Aby 
odpowiedzieć na to pytanie 
musimy zanalizować istoti; 
przeżywanego przez nas 
światowego kryzysu gospo­
darczego. 

Nr. 75. 

Po dłuższej chorobie zmarł 
b. mec. śp. Michał Egił!rski, 
znany i ogólnie ceniony obrońca. 

Sp. mec .. Egierski zajmował 
przez szer:eg lat stanowi!l~o .Pre­
zesa Urzędu Rozjemczego' dla 
spraw najmu, przyczem ' zjed­
nał sobie ogólną sympatię w 
kołach społeczeństwa. " . 

C.ześć Jego . pamięci ,t 

Z Gorzkowic 

Zapowiedł 
. elektryiikacil 

Gorzkowic 
r, 

jedną z hardzo przykrych 
bolączek Gorzkowic jest 
brak jakiegokolwiek oświe­
tlenia, Dawni..,jszymi' czasy 

I 
paliły si~ na rynku lam­
p~' , kt6re już od p6łto­
ra roku znajdują się w na-
prawie. a mieszkańcy nie 
mogą się doczekać choćby 
mizernego naftowego świa­
tła. Toteż już O ' zmroku 
nastają w Gorzko wicach 
ciemności Egipskie, w do· 
słownem tego słowa zna­
czeniu. Obywatele, pono­
szący przecież różne na rzecz 
gminy poda tki i ci~:źary, 
brniłć muszą w takich mro­
kach, jeżeli w ciągu dnia 
nie zdążyli spraw ' swoich 
załatwić lu~ też Spiesz"ł na 
zebranie kt6rej' z organi­
zacji społecznej . Zbytecz­
nem byłoby podkreślać, że 
ciemności t.e stanowią praw­
dziwe Eldorado dla wszel­
kiego rodzaju elementu 
pr2;est.ępczego i złodzieji. W 
t.akkh warunkach służb. 
bezpiecz~ństwa, niimo naju­
silniejszych starań, nie jest 
w możności wypełnić nale­
życie swojeio zadania. 

Toteż z żywem zadowo­
leniem opinja mieiscowa po­
witała inicjatvwę ks. kano­
nika Jana Łabc;dy, probosz­
cza Gorzkowiclciego, który 
czyni zabiegi w Elektrowni 
w Częstochowie, w kierun­
ku zaopatrz~nia Gorzkowic 
w światło elektryczne. Per­
traktacje w tej tak ważnej 
dla Oi6łu mieszkańców spra 
wie znajdują się na dobrej 
drodze i jest uzasadniona 
nadzieja, że w niedlugim 
czasie skończy siC; może już 
wreszcie . ta Goliot.a pod 
względem braku oświetle­
nia. Jak słychać jest w 
planie ustawienie 15 lamp 
w rynku i uli~ach, przyczem 
przewidufe si«; przeszło 300 ' 
abonent6w prywatnych. 

W związku z elektryfika­
cj" Gorikowie, zaopat'rz'f si«; 
niewątpliwie w 'Prąd elek · 
tryczny r6wnież okoliczne 
młyny, majątki ziemskie 
i t. d. Kości6ł w Gorzko­
wicach zyska również '" ele~­
tryczne oświetlenie. 

Snop. 
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